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ważne mecze 
z soboty i niedzieli

Totalizator Sportowy zawiadamia 
że wobec przełożenia kilku spot­
kań piłkarskich I i II ligi, objętych 
24 zakładami z dnia 30 czerwca na 
29 czerwca, zawody te będą brane 
pod uwagę w powyższych zakła­
dach. W związku z tym termin 
przyjmowania kuponów w punk­
tach „toto" ulegnie zmianom. Do­
kładne terminy zostaną podane 1 
ustalone przez oddziały wojewódz­
kie PP Totalizator Sportowy oraz 
podane de publicznej wiadomości.

Kupony nadsyłane pocztą powin­
ny być wysłane w takim terminie, 
aby dotarły do oddziału wojewódz­
kiego w Warszawie najpóźniej w 
sobotę, 29 czerwca o godz. 10 rano.

Poniedziałkowe refleksje po przegranym metzu

Zabrakło wykonawców
słusznej koncepcji

Jeden z momentów pod bramką 
polską podczas międzypaństwo­
wego spotkania piłkarskiego 
Polska B — ZSRR B rozegra­

nego w Chorzowie
Fot. CAF

Duże brawa dla Śląska!

Na Stadion Śląski w Chorzo­
wie wychodzą dwie repre­
zentacje: Polski i Związku Ra­
dzieckiego, by za chwilę roze­
grać spotkanie pod firmą Pol­
ska „B“, ZSRR ,,B“. Jak już 
czytelnicy wiedzą mecz zakoń­
czył się zwycięstwem gości 1:0

Fot. CAF

Red. J. Lechowski telefonuje z Moskwy

_ dowiadujemy od 
przedstawiciela władz piłkar­
skich w Katowicach, konferen­
cja delegatów III ligi śląskiej
podjęła przed kilku
uchwalę.

dla najlepszego jeźdźca

w niedzielę wieczorem 
wszyscy optymiści piłkarscy w 
Polsce. Liczyli na sukces na­
szych piłkarzy w 3 spotkaniach 
z radzieckimi, liczyli szczegól­
nie na sukces w najważniej­
szym meczu, w eliminacji do 
mistrzostw świata. Ich rachunek 
oparty był jednak na zbyt kru­
chych podstawach, na nadzie­
jach 1 „sile wyższej", która 
miała się objawić. Niestety, nie 
spełniły się ich marzenia, bo w 
piłce nożnej poza szczęściem 
lub pechem, jednak decydującą 
rolę odgrywają umiejętności.

Niejeden arkusz papieru zo­
stanie zapisany na temat nie­
dzielnych meczów 3 drużyn 
reprezentacyjnych. Znajdą się 
tarp zapewne usprawiedliwie­
nia tego lub innego zawodni­
ka, być może skrytykowane 
zostaną niektóre posunięcia 
kierownictwa zespołu. Nam się 
wydaje. że krytykowanie czy 
usprawiedliwianie zawodników 
wyznaczonych do reprezentacji 
nie powinno być zasadniczą 
treścią pomeczowych refleksji, 
ponieważ każdy z nich grał 
tak. jak tylko potrafił i wiel­
kiego zawodu nie sprawił. 
Ważniejszą rzeczą będzie, na­
szym zdaniem, zwrócenie uwa­
gi na przygotowanie naszych 
reprezentacji oraz dobór kan­
dydatów do niej, przy u- 
względnieniu nie bardzo zro­
zumiałych dla nas koncepcji.

W następnym numerze spre­
cyzujemy nasze stanowisko. 
Obecnie jako uzupełnienie do 
wczorajszego sprawozdania z 
meczu moskiewskiego, podaje-

nagrody
Warszawy

Tassanl (Włochy) — zwycięzca 
w Pucharze

Dokończenie na str. 4
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cie", Tokarczyk na „Beju" I By szewski na „Bessome

mecze piłkarskie
wyniku

dniami 
której 

mistrzo-

go" kroku 
polskim ośrodku 
uzależnione jest 
naszego projektu

największym 
piłkarskim, 
powodzenie 

rozgrywani*

<*/
siwo III ligi tego okręgu w 
okresie do 15 .września będą 
się odbywały nic w niedziele, 
lecz w soboty, w późnych go­
dzinach popołudniowych. Przy 
podejmowaniu tej uchwały 
wzięto pod uwagę fakt, iż 
rozgrywanie meczów, jak do­
tychczas w niedzielę, utrudnia 
właściwe wykorzystanie dnia 
odpoczynku przez kilkusetty- 
sięczne rzesze miłośników p ł- 
karstwa oraz ich rodziny

wszystkich ważniejszych me­
czów w soboty. Z niecierpli­
wością oczekujemy więc dal­
szego rozwoju wypadków oraz 
piewszych doświadczeń. Bę­
dziemy je z uwagą rejestro­
wać, propagować i szukać-dal­
szych naśladowców. Śląskim 
działaczom przesyłamy na razie 
duże brawa. Wierzymy, że z* 
nimi pójdą inne okręgi oraz 
kluby ligowe!

Uchwala zapadła zdecydowana 
większością głosów (23 przy 1 
wstrzymującym się).

Dotychczasowa praktyka na 
meczach rozgrywanych spora­
dycznie w soboty wykazała, że 
frekwencja publiczności w o- 
statnim dniu roboczym tygod­
nia nie jest wcale mniejsza, 
niż w niedzielę.
—Możemy-jałt-na jgoręccjprw-- 
klasnąć ' uchwale śląskich 
działaczy piłkarskich. Nie tył; 
ko dlatego, że przemyśleli i

Druga
porażka
koszykarzy

zaczęli wprowadzać
cie inicjatywę

ży-
Czytelników

w Sofii

Rozpoczął się VI wyścig
DooUo Warmii i Mazur

Bedyński pierwszy w Giżycku
Malcherczyk

wtrójskoku
WARSZAWA. W bardzo do- 

brej formie znajduje się nasz 
najlepszy trójskoczek Mal- 
cherczyk. Przed tygodniem w 
Pradze ustanowi! rekord Pol­
ski a w poniedziałek 24 bm. 
na stadionie Legii uzyskał do­
skonały wvnik 15.71 (o 7 cm 
lepiej od poprzedniego rekor­
du!. .Malcherczyk Jest w bar- 
dzo dobrej formie i miał dwa 
pozostałe skoki 15.69 i 15.nO 
cm Wvnik ten zosta! uzyska­
ny podczas trójmeczu war- 
sźawsklch drużyn Legia. AZS 
I Sarmata.

Skład 
na CSR

hsffiżta Skaaeckiego w WimhMok
^°^ch\vinu^'^t wW- Na 16 

Obiektu ;il™bledonu. największego 
ezelv ..Jonitowego świata, rozpo- 
oiu 3 Poniedziałek po połud-

° mistrzostwo AU 
«ei! tL. n Tenls Club I Fede- 
trawiatTvJ?°"eJ incili na kortach 
Olków Jna z udziałem 128 zawód 
»a kortnni ?J"'nónlczek. Łącznie 
Hych «Sm"rozegra- 

zostanie 411 spotkań.

Red. E. Cunge 
telefonuje z Londynu

Piprwszv dzień mistrzostw przy

czem Nealem Gibsonem w 5 setach.

4-6 7:5. 3:6, 6:2, 1:6. Drugi nasz 
tenisista Licis nie
lego z E denbergiem (USA) zosta- 
toodłożon, do wtorku z powodu 
deszczu.

Wielką sensacją pierwszego dnia

ze znanym nam z pobytu w War
Dokończenie na sir, S

GIŻYCKO, 24.6 (tel. wt). W poniedziałek rozpoczął się tra­
dycyjny, VI Wyścig Kolarski Dookoła Warmii i Mazur. Do 
pierwszego etapu Olsztyn — Giżycko (185 km) wystartowało 
111 Ławodników, wśród który eh bardzo licznie reprezento­
wana była debiutująca młodzież.

Niełatwy był to etap. Dotkli­
wy chłód, ustawiczny deszcz, 
który niekiedy lał strumienia­
mi, odcinkami zła nawierzch­
nia szosy, wreszcie brak punk­
tu odżywczego, niezbędnego na
tak długim dystansie oto
elementy trudności tego etapu. 
Zapytacie, czy kolarze nie o- 
trzymali na drogę paczek żyw­
nościowych? Owszem, dostali
je, ale 
dzenia 
Byli i 
nic z 
który

nie zachęcała ich do je- 
przemoczona żywność, 
tacy, którzy nie tknęli

torby

tek... głodu.

WARSZAWA. PZLA ustali! ramo­
wy skład na pierwszy tegoroczny 
międzypaństwowy mecz lekkoatle­
tyczny Czechosłowacja — Polska 
w dn. 29 I 30 bm.

kobiety: 100 m — Janiszewska. 
Chojnacka. 200 m — Janiszewska, 
lesionowska. 800 m — Gaborów- 
na. Snopkówna. 80 m ppł. — Ga- 
welńwna, Słowińska. Skok w dal — 
Krzeslńska. Ciastowska. Skok 
wzwyż — Tomanówna, Jóżwtakow. 
ska. Rzut oszczepem — Figwerów- 
na. Michalakowa. Pchnięcie kulą — 
Rusinówna, Kllniajowa. Rzut dy­
skiem — Dmowska. Sobocińska.

Mężczyźni: 100 m — Folk, Ja- 
rzembowski. 200 m — Swalowski. 
Baranowski. 400 m -— Swatowski. 

IProske (Mach). 800 m — Makoma 
ski, Matyjek, (Orywah. 1500 m — 
Lewandowski (drugi zawodnik zo­
stanie ustalony później) 5000 m — 
Zimny. Graj. 10.000 m — Ozog. 
Pionka. 3 km z przeszkodami — 
Krzyszkowlak. Ziółkowski. Skok w 
dal — Iwański. Grabowski. Skok 
wzwyż — Lewandowski, Skupny. 
Tyczka — Ważny. Krzeslński. TróJ- 
skok — Malcherczyk. Schmidt II. 
Rzut dyskiem: Piątkowski. Wa­
chowski. Pchnięcie kulą — Sosgór- 
nlk. Kwiatkowski. Rzut oszczepem 
— Sidło. Koprto. Rzut miotem: Ni­
klas. Ciepły, i 10 m ppl. — Kotliń- 
ski, Kardaś. 400 m ppł. — Kolliń- 
■ki, Janiak.

jak np. Pancek.
osłabł na trasie wsku­

„Przeglądu Sportowego", lecz 
przede ' wszystkim dlatego, że 
pierwsi podjęli krok, mający 
duże znaczenie dla dalszego 
rozwoju akcji, zmierzającej do 
umożliwienia ludziom pracy i 
entuzjastom sportu racjonal­
nego i pożytecznego odpoczyn­
ku niedzielnego..

Zdajemy sobie sprawę, ze 
od wyników tego „pionierskie-

Przegrywamy

z Węgrami 63:77
Red. W. Szeremeta 
telefonuje z Sofii

DZIŚ

Na skutek złej miejscami na­
wierzchni drogi nie trzeba by­
ło długo czekać. Woźniak, Tro- 
chanowski, Głowaty, Ochman, 
Pijanowski, Jerzy Jankowski, 
Zdunek — oto ofiary defektów 
gum, a wyliczyliśmy tylko bar­
dziej znane nazwiska. Mło­
dziutki Kost z mysłowickiego 
Górnika przebił aż trzy dętki, 
wyczerpując cały swój zapas.

Po defekcie teoretycznie mo­
wy nie było o dojściu głównej 
stawki, bo ta jechała z dobrą

SOFIA 24.6. (teł. wŁ). Drugi 
dzień spotkań puli finałowej 
X Mistrzostw Europy w koszy­
kówce zakończył się w' ponie­
działek sensacyjnym spotka­
niem BUŁGARIA — CSR. 
Obie drużyny są, obok Związku 
Radzieckiego, głównymi fawo­
rytami turnieju, obie też przy­
stąpiły do tego pojedynku bex
porażki. Mecz, rozegrany w

przeciętną szybkością po
dwóch godzinach od startu —

Dokończenie na str. 3
na str. 4

szybkim tempie, na bardzo wy­
sokim poziomie, po niesłycha­
nie emocjonującym przebiegu 
i przy ogłuszającym dopingu 
ponad 20.000 publiczności — 
przyniósł zwycięstwo Bułgarii.

W pozostałych trzech me-. 
czach finałowych ZSRR poko­
nał JUGOSŁAWIĘ 97:61 (53:28), 
RUMUNIA zwyciężyła FRAŃ- ; 
CJĘ 65:45 (24:14), i wreszcie 
EOLSKA uległa WĘGROM 
63:77 (35:39).

Mecz naszych koszykarzy z 
obrońcą tytułu mistrza Europy 
Węgrami toczył się jeszcze 
przy silnym upale. Obawialiś­
my się więc, że Polacy nie wy­
trzymają tego spotkania, , tym­
czasem chłopcy nasi rozegrali 
bardzo dobry mecz, byli zu­
pełnie równorzędnym przeciw­
nikiem dla Węgrów, którzy 
dopiero w końcówce uzyskali 
przewagę 14 punktowi Węgrzy 
musieli zużyć nie mało sił i 
wykazać wszystkie swe umie­
jętności, aby spotkanie to wy­
grać i po niedzielnej porażce 
z CSR uratować możliwość oj 
brony tytułu mistrza Europy.

Zespół nasz zasłużył, mimo 
wykazania pewnych braków, na

Dokończenie na sir. 3
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PKOl zapraszaj
ś na dyskusję

.Polski Komitet . Olimpijski A 
-zaprasza' działaczy i sympa-A 
tyków sportu na wieczór r 
dyskusyjny, który odbędzie i 
się w środę dnia 26 bm o i 
godz. 18 w lokalu PKOl V 
przy ul. Frascati. r

Temat: Sytuacja w między-f 
narodowym ruchu s porto-1 . 
wym, > w szczególności doty- i 
cząca programu olimpijskie-f . 
go na tle konferencji MKOL^ 
w Evian. Prelegentem będzie A 
prezes PKOl Włodzimierz i

1 Beczek. ■ f
3-krotny zwycięzca Wyścigu Dookoła Szwajcarii F. Kiiblcr (z prawej) jako obserwator wy- 
ścigu na trasie służy przyjacielskimi wskazówkami. przodowni kowi j, zwycięzcy Bi Fcrrara

' (Wiochy) nr H Fot. cas i
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SIDŁO ZNOWU
najlepszym oszczepnikiem świata

Na horyzoncie mecz z CSB
JANUSZ SIDŁO dopiął wresz- (Sidle warunki. A więc, że roz- 

cle celu. W „jaskini lwa", | oieg ma oyc żużlowy, a nie na­
dyni reprezentantom. Mogą to być 
jednak również składy „taktyczne

rodzinnej mie.scowoścl Daniel- wiasty, że Sidło przyjedzie na ! dlaUczegob°uńTwi^^
aena — Hanw: w bezpośrednim i starty rewanżowe do Norwegii, Krakowie tj’lko na i.soo m. A Jed 
starciu z Danlelsenem uzyska! s że... ! nak w składzie, jaki otrzyma!
nad nim aż 10 m przewagi.' Jeszcze nikt naszemu oszczep- I 11^'Ha^ka" Tatopek^pw 
Wytrwałc-ść Sidły zasługuje na- t nikowi nie stawiał takich wa- I wołany został jednak jeszcze raz 
prawdę na uznanie. Pamietamv , runków, ale Janusz zacisnął ze- d0 reprezentacji i pobiegnie na 
------- - - • ' • ■ «•’ ’ hv i ...-,^1 • 10-000 m w towarzystwie Kantorka.• by i zgodz.l się na \tazeikie zą- 5.000 m pozosiaje on w rezer- 

dania rywala. I kiedy wydawa- wie (startują Graef i Jurek), ale 
ło Się, że na Stadionie Dziesię- nie wykluczone.' iż pobiegnie 
ciolecia dojdzie do rewanżu za dwóch

wycofa! miotaczek: Fikotovej. przebywają- I 
cej obecnie w USA l \obonlovej- I

przecież historie, które wynikły 
z przyjazdem, a właściwie nie­
obecnością Danielsena na Me­
moriale Kus-cińskiego. Norweg 
długo wahał się z przyjęciem 
zaproszenia i wreszcie postawił

Meibourne, Danielsen

Czekamy 
na decyzję
władz

się» a prasa zaczęła pisać o je- 
, go kontuzji, mającej na 2 mie­
siące unieruchomić mistrza o- 
ilnipijskiego. Tymczasem Da­
nielsen juz. w następną niedzie­
lę startował w Fradze, jakby 
zapominając o kontuzji i Jed­
nocześnie przedstawiając się w 
świetle... nie bardzo korzystnym. 
Sidło nie zrezygnował jednak z 
chęci rewanżu. Mimo, że Da-

sportowych

nieLsen nie przyjechał do War­
szawy i tym samym zwolni! go 

; z obowiązku przyjazdu do Nor- 
' wegii, Janusz pojechał do swe-

। Nemcocej, spodziewającej się dziec- [ 
ka. Tak więc w dysku, obok do- : 
Mconałej Mcrtnvej. wystąpi znacz­
nie słaosza już Simankova, która

. w roku ub. rzucała niewiele po­
nad 45 m. W kuli wystąpią Zapa- 
dlova i Liskova, legitymujące sie 
wynikami poniżej 14 m iw roku 
ub.). Obok więc dobrych zawodni­
czek. jak Zalopkova, Modrachova, 
Mertova czy Muellerora, kobiecy 
zespół CSR będzie posiadał wiele 
lekkoatletek. wyraźnie odbiegają-
eych poziomem od swych sławnych 
koleżanek.

Jeśli chcdzi o drużynę pol­
ską. to tutaj nie będzie więk-

Danielsen musiał
szych trudności ustaleniem

W ARSZAWSKIE TOWARZY- 
” STWO WIOSLA..SKIE,

dzie obct.ooziio 80-tacle ist­
nienia, zostało po reaktywo­
waniu pozbawione swojego 
wiasneąo lokalu. Swojego 
dosłownie, bo p zez siebie

oubudowanago po

Sprawa ciągnlo się Już 
dość długo. Dwa miesiące 
temu sygnalizowaliśmy Ją w 
liście sędziwego działacza 
pror. Jerzego Lotha p^. „To 
nie Jest fair play*‘. Działacz 
sportowy w prawdziwym te­
go słowa znaczeniu, sądził 
zapewne, że wytknięcie nie- 
spo towego postępowania od­
niesie skutek. Odniosło —
lecz przeciwny.

Otrzymaliśmy 
czionkQv/ WTW 
ty. w którym

ostatnio od

gonoszą
dalszych rep-esjach użyt- 
Równika przystani WTW przy 
ul. Wioślarskiej o. List siusz- 
ny. pełen żalu i goryczy, pod- 
o sany przez 104 (stu czte. 
•ech) czionków WTW.

Nie chcemy szerzej oma­
wiać „aziaiainosei" dotleń-
czasowych 
przystani: 
aKb o«ra.

uzytkowni.cow 
Buaowlanycn i

wali zwoiane przez s.ebre 
zcoranie nazwać nielegalnym, 
skoro sposti ?eqli. ze prze-

a potem w. ęcz zao<onili 
członkom WTW wstępu na 
przystań, — którzy sprawili, 
ze hczóa 700 zawodników 
sportów wodnych w 1950 r. 
stopniała cio 100 w 1956 r. 
— ktoi zy sprzedali ratowni­
cze motorowki i silniki, a 
pieniądze wydali na inne ce-

Wodnłacy, nawet cl, którzy 
nigdy do WTW nie należeli, 
wyrazili na zebraniu 27 ma­
ja br. niezadowolenie z do-
tychczasowej działalności
Sekcji Sportów Wodnych RKS 
Skra i uchwalili Jednogłośnie 
rezolucję. wzywającą Skrę 
do zrzeczenia się przystani 
na rzecz WTW.

Problem przystani przy 
ul. Wioślarskiej 6 dojrzał do 
roźpat. zenia przez najwyższe 
władze sportowe. Apelujemy, 
aby powzięły one zdrową i 
szybką decyzję, zapobiegając 
w porę rozkładowi na Jed­
nym z odcinków naszego ży­
cia sportowego.

mieć nie najlepsze .samopoczu­
cie, gdy na „własnych śmie­
ciach" rzucił tylko 72 m. Sidło 
górował nad pim nie tylko lep­
szą formą, Polak po prostu nie 
bal się mistrza...

Janusz za jednym zamachem 
osiągnął dwa wielkie sukcesy: 
rozniósł mistrza olimpijskiego i 
odzyskał prymat na świecie. Nie 
ulega wątpliwości, że Sidło jest 
obecnie najlepszym oszczepni- : 
kiem światu. Jego tegoroczna 
seria (każdy start — zwycięski) 
wygląda następująco:

składu. Pcd znakiem zapytania 
stoi udział w meczu Ruta, któ­
ry jeszcze przed Memoriałem 
'Xlniosl kontuzję. 'Zabraknie 
również Kryzy, który po star­
ci? w Glasgow nie wrócił do 
kraju. Z. Gluszek

Sidło ostatnio dużo podróżuje po świecie, wygrywając gdzie się da
Fot. E. Warmiński

Trzy razy sprawa opieki

19.5.
'arszawa

Sopot 
Warszawa 
Warszawa 
Kopenhaga 
Helsingborg 
Helsinki 
Hamar 
t już chyba

76.10 
78,02
77.86 1

82,98 1

60.2» 
8^,68

---- ---------— nie będzie kwe I 
sttonować formy Sidły. zademon ' 
strowanej podczas Memoriału rzu- i
tom. w ziemie, i
W Hamar Janusz, miał przecież tyl- • 
ko o 10 cm mniej. ' 1

Pokonanie Danielsena różnicą 
10 m i edzyskanie prymatu, to 
wielka rzecz. Nie sądzimy jed- i 
nak, że Janusz spoczął na lau- 
rach. Rekord świata, mimo 
wszystko, nadal należy do Nor­
wega, a to z pewnością nie da- । 
je spokoju naszemu mistrzowi. I 
Znajduje się on obecnie w ży­
ciowej formie. Należy mu ży- I 
czyć, aby w jednym z najbliż­
szych startów oszczep jego po- ।

1 wędrował na odległość 88 m... | 
po startach w Norwegii oraz । 
* w Belgradzie, czeka jeszcze 
lekkoatletów tylko mityng w 
Bordeaux i pierwszy mecz mię­
dzypaństwowi’ z CSR. '

Czechosłowary mają poza tym '

Pokłosie obrad szermierzy

«Kevey'u nie było dyskusji
OWALNYM zjeździe akty­

wu szermierczego na któ­
rym powołano do życia Pol­

ski Związek Szermierczy i za­
twierdzono statut nowej orga-
n.zacji, pisaliśmy 
poniedziałkowym 
Dziś wypada do 
zjazdu wrócić raz 
nieco obszerniej.

krótko w 
numerze, 

problemów 
jeszcze i to

Plon narady jest dość obfi­
ty. Wprawdzie dyskusja W I 
dniu obrad nie stała na zbyt 
wysokim poziomie i — jak to

czać nasz kraj właśnie teraz 
kiedy po sukcesie olimpijskim 
łylko jeden krok, tylko kilka 
miesięcy pracy dzieli jego oraz 
szablistów od głównego I osta­
tecznego celu — zdobycia mi­
strzostwa świata.

Kevey wyraził ubolewanie, 
że właśnie teraz natrafił tak 
poważne przeszkody, takie 
trudności, które nie pozwalają 
mu uwieńczyć swego dzieła i 
że wobec tego, kierując się

szwyczaj bywa
mówców

większość
ograniczała się do

poruszania spraw czysto lo-
kainych to jednak można
było wyłowić z niej kilka 

I głosów, zasługujących na uwa- 
i gę. Dobrze się więc stało, że 
i poruszono w ostrej formie 
. sprawy jakości polskiego 
sprzętu, zwłaszcza kling flore­
towych i szpadowych, które 
stają się . ostatnio powodem 
wielu wypadków.

Sprawy sędziowskie, o któ­
rych mówił m. in. Kuszewski 
— potraktowane zostały rów­
nież we właściwy sposób. 
Sziuszny nam się wydaje 
wniosek o wyciąganie konsek­
wencji wobec sędziów, którzy
werdyktami swymi 
wypaczają wyniki 

i planszy.

SĄDZILIŚMY,

raczej rozumem, niż sercem, 
‘ ‘ wyjechać z Pol-będzie musiai 

skl.
„ZGODNIE E PLANEM"

mjr Kevey*aWystąpienie -  
odniosło tylko taki skutek, że 
mgr Fiński w podsumowaniu 
dyskusji zapowiedział odczy-

świadomie 
walk na

ZE..
Rozwiązano więc * 

dwudniowej narady
toku 

wiele

0 mistrzostwach AZS
od kuchni

trochę kłopotów ze składem, za : ....... 
braknie wśród nich przede wszyst- ' Kgat 
kim doskonałego sprinlera Mandli- ’
ka, który — jak chodzą wieści — 
gra teraz tylko w piłkę nożną. W . 
tej sytuacji na loo i 200 m wystąpi 
Janecek oraz Kynos 1 Trousil. Szła- 1 
feta będzie zupełnie odmłodzona I ' 
mają się w niej znaleźć: Gaborik. 
Simanek, Słmecek i Kynos. Tak 
więc w sprintach sytuacja dla nas 
ukształtowała się korzystniej, niż 
się wydawało.

Wynikałoby r. tego, że kierow­
nictwo drużyny CSR liczy się po­
ważnie z porażką swego zespołu i 
pragnie wobec tego dać szanse o- 
Łrzaskania się w ciężkiej walce mlo.

spraw, poruszono wiele — dy­
skretnie lub wstydliwie pomi­
janych zagadnień — jedna 
jednak sprawa nie doczekała
się szerszego omówienia i 
wikłania. Jest to sprawa 
nera państwowego mjr. 
VEY‘A. Sądziliśmy,, że

roz- 
tre- 
KE- 
pro-

tanie uchwały poprzedniego 
zarządu w sprawie Keveya, 
twierdząc równocześnie, że 
chęć odejścia mjr Keveya 
łączy się planami decentrali­
zacji szkolenia w szermierce, 
z rezygnacją z centralnego 
szkolenia na obozach i że wo­
bec tego funkcja trenera pań­
stwowego traci wszelkie racje 
bytu.

W taki też mniej więcej spo­
sób sformułowane to zostało 
w odczytanej następnie uchwa­
le. Dodano tam jednak jeszcze, 
że zmiana struktury organiza­
cyjnej i szkoleniowej nie o- 

.znacza bynajmniej rezygnacji 
z angażowania zagranicznych 
trenerów, zarząd nie zamie­
rza jednak przeszkadzać mjr 
Kevey‘owi w jego wyjeżdzie.

Z uchwały tej dowiedzieliś­
my się nieco o przyczynach 
rozdźwięków pomiędzy stano-

korzystania z zagranicznych 
fechmistrzów,

6. osobisty, bardzo pozvtyw- * 
ny wkład trenera Kevey ?

Tymczasem, jak głosi 
chwała, w sukcesach widziano- 
tylko zasługi Kevey‘a... ®

Uchwala stwierdza równleiś 
że twierdzenia,'' iż po wyjcż-;fj 
dzie mjr. Kevey‘a poziom na­
szej szermierki obniży się — 
dowodzą braku zaufania d#?. 
polskich trenerów 1 że jeśH '* 
szermierce naszej coś grozi to- 
tylko likwidatorskie zakniy1 
organizacji sportowych i kio-” 
bów w terenie...

„.I PRZEGŁOSOWANO
Sądziliśmy, że po odczyt*, 

niii tej uchwały rozpocznie się-’ 
szeroka dyskusja. Istotnie podJt 
niosło się kilka rąk. głos za. 
brać chciał również mjr. Ke-- 
vey. Do dyskusji jednak nici 
doszło. Najpierw przewodni­
czący obrad inż. Suski zaiecŁ. 
zebranym — na podstawie wy<: 
powiedzl mjr. Kevey*a i tekstu 
ueliwały — wyciągnięcie, 
własnych wniosków, następnie' 
Kevey głośno zawołał, że za­
wsze „skazanemu przysługuje, 
jeszcze prawo ostatniego sło­
wa"... ale nie odniosło to’ 
żadnego skutku. Przewodni- - 
czący zarządził głosowanie czy- 
dyskutować, czy nie... Pora, 
była późna, działacze byli 
głodni i zmęczeni, większaść 
uchwaliła więc, aby dyskusji'7 
nie kontynuować... Wielka- 
szkoda. Skoro byli chętni do 
zabierania głosu, należało ini- 
przyznać do tego prawo.

Odnieśliśmy więc wrażenie 
jakby dyskusja na temat mjr. i 
Kevey'a nie wszystkim byli 
miła, jak gdyby chciano spra- 
wę tę zakończyć, uznać za za-? 
łatwioną. Czy słusznie? Nie? 
ulega wątpliwości — na pew­
no niesłusznie. Wszystko b£ 
potwierdziło tylko że władze? 
szermierki nie szukały z Ke- 
vey‘em wspólnego języka f 
nie starały się usunąć istnie­
jących sprzeczności. I dlatego" 
uważamy, że we sprawie tej" 
zjazd nie wywiązał się ze swe­
go zadania. j. Mrzygłód

Kevey‘a a większości 
szermierczego. Roz- 

te miały się brać 
przy ocenie sukcesów 
szermierzy podkreśla­

wiskiem 
aktywu 
dźwięki 
stąd, że 
polskich

blcm ten będzie żelaznym punk­
tem obrad walnego zjazdu, że 
w toku szerokiej wymiany po­
glądów dowiemy się wreszcie 
bliżej o przyczynach rozdżwię- 
ków, że spotkamy się z pró­
bami „znalezienia wspólnego 
języka".

Tak się nie stało. Sprawa 
mjr Kevey‘a którą nadal uwa-

no tylko zasługi Kevey‘a, po-- 
mijając pracę innych osób i 
fakty, które złożyły się na te 
sukcesy. 2e wypaczanie właś­
ciwej oceny źródeł sukcesów 
zaogniało istniejące sprzecz­
ności... A sukcesy innych tre­
nerów, czego doWodem mogą 
być choćby wyniki w szpadzie 
i florecie na młodzieżowych 
mistrzostwach świata — były 
oczywiste.

W uchwale wspomniano o 
wszystkich elementach, które 
się złożyły na osiągnięcia na­
szej szermierki. Były one u- 
warunkowane ‘ więc przez:

L szczególne upodobanie 
młodzieży polskiej do szabli, 

2. wysoki poziom polskich 
fechmistrzów,

3. stworzenie dobrych- wa­
runków dla rozwoju szermier­
ki,

4. ofiarność działaczy szer­
mierczych,

5. umożliwienie szermierzom

Th OSO słabe wyniki MARYSI KU-f Hopkins 1 całą plejadę krajowych 
SION w tegorocznym sezonie rywalek.

trochę nas zaniepokoiły. Kusionów- Ciastowska dopiero w tym sczo- 
nę uważaliśmy 1 nadal uważamy nie wypłynęła na szersz*e wody. ..
z.a jeden z najmocniejszych punk-। Liczy sobie 21 lat (stan cywilny: żam za niezwykle Istotna dla
tow naszej kobiecej lekkoatletyki. | panna), jest absolwentką WSWF w ! .nnrŁ1. „«rmierezpro
Cu się w>ęc stało? dopowiedzi na: Poznaniu, gdzie też pracuje w cha- j naszeBO Sportu SZC1 mierczegO,
lo pytanie udzieliła sama Kusion. rakterze asystenta katedrj’ lekko- , nie znalazła się W Ogóle jako

po małżeństwie 
zrezygnować z

którą rozmawialiśmy

zamiaru

Wlęk.

M. Koskowska

Poznanianka Ciastowska była 
trzecia w biegu na 100 m, zaś 
w skoku w dal zdobyła tytuł 

mistrzyni AZS

Na marginesie mistrzostw gimnastycznych

czasie
Akademickich Mistrzostw Polski w 
Warszawie.

Jak okazuje się, Marysia Jest w 
tej chwili bardzo zaaferowana oso­
bistymi sprawami, a przede wszyst­
kim spodziewanym w najbliższym 
czasie zamążpójściem. jak to zwy­
kle bywa, ma w związku z tym 
sporo kłopotów. Szczęśliwym tra­
fem W pokonaniu tych kłopotów I 
dopomógł Marysi los — wygrała I 
bowiem w „Lajkoniku” (krakowska 
gra liczbowa) ładne kilkanaście ty­
sięcy złotych. Gratka ńielada!

Kusion oświadczyła, że obecnie 
trenuje sama bez trenera (dotych­
czas trenerem Kusionówny był 
mgr E. Dudek). Miała dość duże 

। przerwy w treningu zimowym i 
I wiosennym. Ostatnio znów’ Inten- 

wnle pracuje, nie doszła jednak I 
zeszłorocznej formy. Kusion ■

ruzuciiiu, tez, piacuje w cna- i . , - . ,, . ,
rakterze asystenta katedry lekko- ! nie znalazła się W Ogolę jako 
atletyki. Trenuje i startuje do- osobny punkt w porządku 
piero od 3 lat. pod kierownictwem i
trenera mgr Jackowskiego. A oto | dziennym naiady 1 potiakto- 
rekordy życiowe Ciastowsklej: skok । V/ana została W SpOSOb bardzo
w dat — 5,88. 100 m — 12.6, 8o m \ powierzchowny. W toku nor- 
?.P dal jest^koronn?^^^ i malnej dyskusji wystąpił pó 

ciastowskiej pozostałe zaś uważa । prostu trener Kevey i wyraził 
powodu powstania sytu-za uzupełniające.

Po tej metryczce z kolei mniej
I przyjemny szczegół: Ciastowska od 
| roku trenuje 1 startuje z dość nie-

przyjemną I bolesną kontuzją* śród­
stopia r stawu skokowego. Leczy 
się domowymi sposobami. W. czerw­
cu startowała bodajże 8-krotnie 1 
skarży się na przemęczenie. Przy­
dałoby się, aby Centralna Poradnia 
Sportowa zainteresowała się w 
większym stopniu tą zawodniczką.

Zebrał S.B.

acji, nakazującej mu opuszcze­
nie Polski. Kevey przypom­
niał przy tej okazji ciężkie 
warunki, w jakich znajdowa­
ła się nasza szermierka w ro­
ku 1947, kiedy to podjął się 
podniesienia jej poziomu. 
Oświadczył on również, że 
szczególnie przykro mu opusz-

Gdy polityka miesza się do sportu

Czy wielki Hamia

Sportowe

My się no to

nie zgadzamy

REKORD

Potwierdzają się sygnały |
U zdoła pokonać przeciwnika

| — — — _ _ __ Iwal, między Inniml na dosko-

* r" * w o- • natym Belgu — Jean Sneyers.i swój niepokój? I
z Krakowa i Katowic

C TARA to prawda. że poziom 1 prawdę musimy sobie otwarcie po- . czystością w ćwiczeniach. Więk- 
czołówki jest odb ciem lego, co wiedzieć i jak najszybciej postarać | szóść wykonywała układy nlechluj- 

się dzieje na zapleczu. Obserwa- się o zmianę tego stanu rzeczy, 1 nie 1 niestarannie, 
cje. poczynione w czasie dwóch | Szczególną uwagę trzeba zwrócić !

......------------------------ . । na w gimnastvce kobie-I ..Czego Jaś się nie nauczy — te- 
cej elegancję. * Ro ^an n,c będzie umiał” — mówi ‘

Brak tej elegancji rzucał się rów- ! stare przysłowie. Jeżeli nie nau- I 
nleż w oczy w czasie ćwiczeń ju- Juniorów precyzyjnego ćwi. ;
niorów, którzy rozegrali swe mi- ; czen‘* t° nie będziemy mieli czy- ' f 
strzostwa bezpośrednio przed star- ; sl° ćwiczących reprezentantów i I 
szyml kolegami. 1 wśród licznie : nl,n możemy marzyć o wygrywaniu ■ 
startującej młodzieży na palcach . ra*ędzynarodowych turniejów, 
można było policzyć tych, którzy 
oznaczali się jaką taką precyzją i 1

ostatnlch występów naszej kadry ! 
gimnastycznej w spotkaniach mię­
dzypaństwowych. potwierdzone zo­
stały najzupełniej na rozegranych 
w sobotę I niedzielę mistrzostwach

Paryż w końcu czerwca 
। WIT CZASIE, kiedy ukaże się 
j •* ta korespondencja, znany 
i będz e być może, wynik meczu 
o mistrzostwo świata w bolesie 

' zawodowym, wyznaczonego na 
wieczór 24 czerwca w paryskim 
Palais des Sports, w którym 
zmierzą swe siły o najwyższy

Zamiast myśleć o swej walce, 
rzuca się na dziennik . Czy no­
wa bomba nie padia w Alge- 
rze? Czy nie ma represji? Już 
zginęli jego liczni przyjaciele, 
czy nie przyszła kolej na naj­
bliższych?

Biedny' Cherif. Solidaryzujący

cje te dotyczyl.y postępu wśród 
mężczyzn i co najmniej zastoju u 
kobiet.

Mistrzostwa zaskoczyły nas prze-

lat faktem
niespotykanym od 
na starcie stanęło I

więcej gimnastyków, niż gimnasty- , 
czek. ;

Z poprawa ilościową idzie rów- j 
nleż w parze jakościowa. Więk- j 
szość zawodników demonstrowała 
układy o odpowiednio trudnych i 
elementach. kosztujących z pew- I 
noścla wicie wysiłku. Obecnie I 
szczególny naci^t powinni położyć I 
trenerzy I zawodnicy na staranne I 
wykończenie oraz precyzję i ełe- i 
gnneje w wykonywaniu ćwiczeń, 1 
gdyż nasi gimnastycy są z nią na { 
ogół na bakier. ;

Najsłabszym przyrządem na mi- i 
Blrzostwach był koń. Skok przez 
konia jest najwyraźniej traktowa- ’ 
ny po macoszemu w ośrodkach. To 1 
sygnał, że na tę właśnie konku- I 
rcncję trzeba zwrócić baczniejszą | 
uwrgr. I

Prawdziwą niespodziankę sprawili '1

PRZEDSTAWIAMY 
MISTRZA POLSKI

w gimnastyce

gimnastycy warszawy. która 
ostatnich latach nie należała do 1
najmocniejszych ośrodków gimna- 1 
stycznych. Stolica zaprezentowała 1 
bardzo liczną grupę zawodników, J 
przy czym trzech z nich znalazło * 
się w pierwszej dziesiątce. Oprócz 
rewelacyjnego Jankowicza, w czo­
łówce uplasowali się Branecki 1 
Konopka, z pozostałych zawodni­
ków warszawy większość jest rów­
nież obiecującym materiałem na 
przyszłość.

Liczna obsada I niezły poziom : 
mistrzostw męskich wskazują na i 
zasadniczy przełom w tej dziedzi­
nie i wygrzebanie się z długotrwa­
łego kryzysu.

Mistrzostwa kobiece były rów. 
nleż licznie obsadzone, trudno 

tu jednak mówić o wielkich po- 1
stępach. gimnastyce kobiecej

P ÓŁ roku temu nie wiele sle 
* sfysaalo o gimnastyku 
Janie Jankowlczu. Wszystkich 
zaskoczył jego udany ' debiut 
w międzypaństwowym spot­
kaniu z Finlandią, w którvm 
miody, nieznany zawodnik 
zajął niespodziewanie trzecie 
miejsce za Tomalą i Toikką. 
Dobrą postawę naszego naj­
młodszego reprezentanta po­
twierdził jego start w meczu 
z Bułgarią — .lankowicz u- 
zyskai tam razem z Tomalą 
czwarte miejsce, ulegając Jo- 
kielowi i dwum doskonałym 
zawodnikom Bułgarii.

Zasygnalizowaną w obu 
spotkaniach wysoką formę 
Jankowicza potwierdzimy w 
pełni mistrzostwa Polski. 
Niedawny debiutant w pię­
knym stylu pokonał znacznie 
bardziej rutynowanych prze­
ciwników, demonstrując bar­
dzo wyrównany poziom na 
wszystkich p-zyrządach i wy­
konując ładne i trudne ukła­
dy z elegancją i precyzją, 
godną rzeczywiście mistrza 
Polski.

Spartakiady. Od 1955 roku 
startuje w klasie mistrzow­
skiej. ale w mistrzostwach 
Polsui przed dwoma laty 
bjł dopiero 12. W następ­
nym roku, w eliminacjach 
w Gdańsku, był siódmy. W 
czasie trzech lat służby woj­
skowej rokrocznie zdobywał

kowicz pozostał Gwardii.

tytuł w wadze piórkowej: 
geryjczyk liogan Bassey i 
gerezyk Cherif Hamia.

Piszę te słowa na trzy

Powracająca do formy Kusion 
przegrała wprawdzie w biegu 
na 100 m ze swą odwieczną ry­
walką Janiszewską ale w bie­
gu przez plotki spisała się lepiej

Fot. L. Franckowiak

wiania lekkoatletyki i z dalszego 
poprawiania swo.ch wyników, ale 
dobrej formy spodziewa się dopiero 
pod koniec sezonu.

Ni- 
Al-

dni
przed meczem i muszę powie­
dzieć szczerze, że piszę z utajo­
nym niepokojem w sercu.

[ Z tytułu szefa rubryki boksu 
w „L'Equipe“ miałem naturalnie 
liczne kontakty z obu sławnymi 
pięściarzami. Ale z łatwych do 
zrozumienia powodów: troska o 
obiektywność, niechęć czynienia 
zamętu w obozie zwolenników 
Cherifa, a także, aby nie nara­
żać powodzenia poniedziałko­
wej imprezy zwykłymi hipote­
zami, nie zdecydowałem się u- 
jawnić w swojej macierzyste i 
gazecie obaw, które odczuwam 
przed walką.

Dla dalekich Czytelników

DYWAJĄ wypadki, że zwycięstwo 
wyciska 7. oczu zawodnika łzy 

szczęścia i radości. Tymczasem te­
goroczna mistrzyni AZS w skoku

się rzecz oczywista ze
swymi braćmi — ma jednak 
wiele przyjaciół wśród Euro­
pejczyków, z którymi chciałby 
nadal żyć w przyjaźni.

Rozumiecie teraz w jakich 
fatalnych warunkach moral­
nych przygotowuje się do swej 
decydującej walki jeden z naj­
bardziej utalentowanych bok­
serów, jakich zna współczesny 
boks zawodowy.

Hogan Bassey — czarny Nl- 
geryjeżyk, jest bokserem agre­
sywnym o destrukcyjnym cio­
sie, którym w.ele razy wypróbo-

nastąpiła wyraźnie jakaś niebez­
pieczna stabilizacja, która może 
doprowadzić do obniżenia poziomu.

Zaplecze czołówki jest wprawdzie 
dosyć liczne, lecz na poziomie, nie­
godnym drużyny, mającej preten­
sje do czołowej pozycji w Euro­
pie. Sama czołówka natomiast wy­
raźnie stanęła w miejscu I w okre­
sie póoUmpljskim nie poczyniła żad­
nych postępów, a nawet przeciw­
nie, obniżyła tormę. Tę przykrą

Wielu 
trzostw 
niedzięle

obserwatorów mis- 
zadavalo sobie w 
pytanie: skąd si?

wziął nacie gimnastyk ńa ta­
kim pozornie'* Oczywiście, nie 
spadł z nieba. Tym. którzy
nie pamiętają.

że w
przypomina’-

wleź zdobvl
19ń3 roku Janko-

mistrzostwo
Polskl w klasie II. a w rok 
później, startując Już w kla­
sie I, uzyskał tytuł mistrza

Obecnie trenuje w warszaw­
skim ośrodku gimnastycznym 
poci kierunkiem trenera Nos- 
kiewjcza Jak trenuje? Odda- 
Jemy głos nowemu mistrzowi 
Polski:

— Treningi mamy 4 razy 
w tygodniu po 4 godziny. W 
pozostałe dni tygodnia przy­
chodzę sam na sale i również 
ćwiczę kilka godzin, uzupeł­
niając trening planowy.

— Lubi pan oczywiście 
ćwlczvć?

—‘ Lubię, zawsze lubiłem. 
Myśl?, że teraz bede lubić 
Jeszcze bardziej, sukces za­
chęca p-zecież do dalszej 
praev. Jes*?m przekonany. 
te monę Jeszcze znacznie 
podnieść swój poziom.

Mv również jesteśmy t^go 
zdania. Młody. 24-letnl dziś 
(Ti-vmastyk. «ic
wielką ’ pracowitością 1 am­
bicja. z pewnością przynie­
sie leszcze wiele chluby pol­
skiej gimnastvee. Życzymy 
mu tego z całego serca.

Mag

wzwyz (152 cm) JAROSŁAWA JOZ- 
W1A K Cl W R1C A f et u Han tir a TVWIAKOWSKA (Studentka IV roku
WSE w Sopocie), choć zwyciężyła 
bardzo przekonywająco, po trzech 
nieudanych samotnych próbach 
pokonania wysokości 155 cm płaka­
ła Jak człowiek, którego spotkała 
duża przykrość.

W przyjacielskiej pogawędce wy­
szli’ na jaw przyczyny zmartwie­
nia sympatycznej Jarki. Otóż Jóż- 
wiakowska bardzo na serio traktu­
je swoje zamiłowania sportowe. 
Trenuje rzetelnie 1 systematycznie, 
ale, niestety, nie ma trenera, sama 
natomiast nie jest w stanie usunąć 
braków technicznych i przez to nie 
może poprawić swoich wyników 
1 stąd Izy... -

AZS 1 PZLA powinny bardziej 
zainteresować się tą zawodniczką, 
przydzielając Jej trenera, chociaż­
by ..dochodzącego’’, jeżeli w Gdań­
sku nie ma specjalisty od skoku 
wzwyż.

AJ WIĘKSZĄ tegoroczną rewela- 
cją wśród AZS-laków Jest bez 

wątpienia MARYSIA CIASTOW­
SKA gorąco oklaskiwana przez pu­
bliczność warszawską podczas Me­
moriału J. Kusoclńsklego, na któ­
rym zwyciężyła w skoku w dal, 
pokonując renomowaną Angielkę

..Przeglądu Sportowego" megę 
jednak napisać całą prawdę. 
Oto ona.

Cher f Hamia — jeden z naj­
milszych chłopców, jakich znam, 
a obserwowałem go w czasie 
całej jego kariery amatorskiej 
— jest, jak wiecie, Pólnocno- 
Afrykańczykiem.

Proszę mi wybaczyć mieszanie 
brutalnej polityki do sportu, ale 
w tym wypadku jest to ko­
nieczne do zrozumienia sprawy. 
Nie są Wam obce tragiczne wy­
darzeń a w Algerze, które co­
dziennie przynoszą niezawinio­
ną śmierć. Ta okropna tragedia 
ma swoje szerokie reperkusje w 
samej Francji.

Cherif, Algerczyk — muzuł­
manin, żyje w Paryżu. Jego ro­
dzina — żona i małe córeczki, 
wszyscy mieszkają w Algerze. 
I oto, teraz Cherif, w okresie 
bezpośrednio poprzedzającym 
decydujący dla niego bój, na 
progu swej kariery; kiedy po­
winienem mieć kompletny spo-. 
kój i równowagę ducha, ten 
Cherif nękany jest trwogą i 
bezsennością.

Normalnie biorąc nie jest on 
jednak’ zdolny pokonać Cherifa 
Hamia. Ale czy Hamia zdoła 
przezwyciężyć wielki handicap 
psychiczny Bassey'a, tak nie­
korzystny dla algerskiego bok­
sera?

Na ringu treningowym pod 
dachem Palais des Sports oglą­
dałem ostatnio pracę Algerczy- 
ka. Wydawała mi się ona nie­
zadowalająca. W starciach ze 
swoim sparringpartnerem, mi-
strzem Francji wagi koguciej. 
Hamia walczył bez serca, bez 
nerwu, bez szybkości. On tak 
ruchliwy, tak dokładny, więk­
szą część ciosów posyłał w próż­
nię! Z punktu widzenia przy­
gotowań sportowych uczynił 
wszystko, co było niezbędne. 
Ale w boksie kondycja fizycz­
na to nie wszystko. Piękny me­
chanizm z uszkodzonymi reso­
rami —- oto co obawiam się 
zobaczyć w poniedziałkowy wie­
czór. I

niechlujstwa
P RZEZ cztery dni oglądali- 

tmy na stadionie Skry 
przy ul. 'Wawelskiej 5, pięk­
ną imprezą — Miądzynaródowe 
Zawody Konne, zwabione poi- 
skimi tradycjami i wioską też 
rainiejszoicią, zjawiły sią na 
stadionie tłumy widzów. Za­
wody były piękne — otoczenie* 
ohydne. Broń Boie, nie z wi- 
nV organizatorów.

Po prostu stadion Skry jest 
tak niechlujnie utrzymany, że; 
przez cztery dni publicznoió 
narażona była na łykanie tu­
manów kurzu, a widok opusz­
czających stadion widzów był 
godny pożałowania. ,

Rozumiemy, że obiekt jest 
jeszcze niedokończony, ale 
wszystko ma swoje granice. 
Proponujemy gospodarzom, a- 
by udali się na takie niedo­
kończony Torwar i trochę się 
zaczerwienili ze wstydu. Na 
razie przesyłamy gratulacje od 
zagranicznych goici.

...przesady
A is polskich koszykarzy 

biorących udział w Mi­
strzostwach Europy, do Sofii 
wyjechali:

KIEROWNICY: Kozłowski ł
Łysakowski;

TRENERZY;
Olesiewicz;

TRENERZY
Malerzcwskl i
OBSEBWATO-

RZY; Groyeckl, Kulesza, Pie­
chura, Grzechowiak, Rudelrkl, 
Klyszejko I utatowski.

Dziś, jutro wyjedz!, jeszczt 
trener Zagórski.

Policzyliście? Zaledwlt 
trzynaście oiób towarzyszą­
cych! Gdyby panowie od ho- 
jzykówki chwilę «lę zastano­
wili, nie stawialiby w fałszy­
wym świetle dwóch zawodni­
ków, którzy nie będą mogli 
sią pochwalić, ie kaidemu z 
nich towarzyszyła jedna- osoba 

'I kaidego obserwował jeden- 
trener.

Przeciei dewiz mamy dosyć. - 
Jak zabraknie, to Beczek doda.

crt
Reymond Meyer

‘ «u. U dołu s lewej — sam Hamia •
! rot Mlrolr «pi» ,



M Bo PRZEGLĄD SPORTOWY

wozpN8 ^grzy nieznacznie przeważali Puchar PZPN DWM wystartował

warszawa. W nlędaiedę odbyło 
nadzwyczajne zebranie dziala- 

!’ piiuanklch Mazowsra I War- 
tsiwv w celu wybrania nowych 

WOZPN Wiosenny spór mlę- 
Mazowszem i W’arszawą zakoń- 

.„nv zdecydowanym wkroczeniem 
„ZPN obnlżjl poważnie autorytet 
.lidz’ WOZPN- Nic wlec dziwne- 
” ż, tym razem wybrano zarząd 
limej ręki".
Prezziem WOZPN został dotych- 

o«ir pełnomocnik PZPN - L. 
nvlilil (Marymontl. Ponadto do za- 
,’du weszło Jeszcze 16 działaczy.

Władze WOZPN ukonstytuują 
1 na Ihlix&xDffa treodnła.

ale zdecydowanie wygrali
z naszymi koszykarzami

/arv,A'63^7 ?0!S5*a V f,est cl^EIe przerywana przez
ęgry 63.77 (35.39). Sędziowali ; gw izdki sędziów. Końcówka należy

I niestety, schodzimy 
' ?* i z boiska pokonani 63*77.

I Rjł to jednak dobrze przez na- 
5, Sit- i szą drużynę rozegrany mecz, cho- 
— 3. ; ciąż nie na takim poziomie jak w
po 2, ■ eliminacjach ze Związkiem Ra­

dzieckim. Bardzo dobrze zagrali 
Gaba- ' Węgierski. Nartowski 1 częściowo 

Pstro: onskl. Węgrzy bvll nieznacz- 
lepsi i dysponowali celniej-

rhgu najbliższego tygodnia, j Węgry '63:77 (35:39). Sędziował: gwizdki sidzld
-1- 1 ,^osvar (CSR). I do Węgrów 1

Stownrzyszenle Związkowych Ór- , n|erskl — Wf cho*?— ■ ?1 • F5'। z boiska poko 
aanlzacjl Sportowych Okręgu War- Pstrokońskl — 
.rawskiego organizuje szostkowy | kowskl — 4, 
„miej pUkarskl. Turniej zostanie । Pawlak I - ■ 
ftre"ranv w dniach 3. 4. 7, 8, 10, 11. । Wawro — 

s* i -j.™- 
wsrc • i '

Siu WOZPN - Warszawa, ul. qer 
Rozbrat 26.

>. Nartowski’ 
6, Pacuła — I
Młynarczyk 

Skrzeczkowskl
1, Wójcik — 0.

■ -— • -w 16. Simon —
I, Czinkan — 9, Borbcly — 7, Ju- • 
h — 2, Liptai — 0, Gremin-

Suszczyk
i Po bardzo wyrównanej I nleslv. : iahze Vvnadlf 
(Chanie z.acięte) walce o każdą pl! 1 czinkan P

■ :e. dopiero «• końco iych tnlnnlach 1

.........mtem. Banhegyl jest we 
: wspaniałej formie i każdej driiży- 
' nie strzela masę punktów. Dobrze

Zsiros, Gabanyi i

zdyskwalifikowany
.-niska ule: la Węgrom Mecz był 
bardzo nerwowy, bo stale dzieliła i 
nas nieznaczna różnica 4 punktów, 
a parokrotnie dzięki szybkim zry­
wom I kontratakom, wyrównywali-

jumorow
Kielce Warszawa

mlnut znaczną różnicą punktów. 
Dopiero w drugiej połowie gra się 
nieco wyrównała. .Jugosłowianie, 
mając przeciwko sob.c raczej re
zerwy ZSRR, 
do pozycji

częściej dochodzili 
rzutowych W ZSRR

wyróżnił się obrotowy Zubków, 
w Jugosławii Muller i Minia.

BUŁGARIA CSR 82:80 (30:38(.
Sędziowali Zimri (Izrael) i Ujguc 
(Turcja)

W niezwykle bojowej i zaciętej 
atmosferze rozpoczęły się zawody

W W min. przy stanie M:T1 dla 
CSR zaczynają oni trzymać piłkę 
i grać na czas, podczas gdy Buł- 
zaizy wychodzą wprost ze skóry, 
aby im piłkę zabrać. Wydaje sę, że 
nic już nie jest w stanie odebrać 
zwycięstwa Czechosłowacji, ale w 
wyniku zdenerwowania robią om 
parę szkolnych błędów i na 35 
sekund przed końcem mec^i pro­
wadzą tvlko 80:76. Bułgarzy nie
rezygnują jednak i Kanew . faulo- 
wany zdobywa 78 i 79 punkt. Jest

pomiędzy Bułgarią 1 CSR. Obie

na jeden rok
WARSZAWA. Szerokim echem od­

bili się «’ piłkarskim „światku" 
nlesporlowr wybryk znanego . plł- 
kaiza Suszczyka. który na mecau 
z poznańskim Lechem uderzy! w 
,',-arz fauhilącego go Wróbla. 
Epilog lej sprawy rozegra! się na 
MlHtnim zebraniu Wydziału Gier 
I Dvsrvpllnv PZPN. ..Wielki Sad" 
nll-arskl postanowi! zdyskwalifiko­
wać Suszczyka na rok. Zawodnik 
Lecha — Wróbel otrzyma! za bru­
talną tire 3 miesiące dyskwallfika-

kowych zadecydowała o tym, 
nie mogliśmy wytrra--.
Później przycl 

, 7:7, ale Węgrzx

। sadzają się

cliWładze piłkarskie p2.-:s“=-."”y 
ostatnio zaostrzyć wymagania dy­
scyplinarne w stosunku do piłka- 
rr-' W związku z tym piłkarz 
CWKS Kraków Waśniowskt za bru­
talne atakowanie bramkarza otrzy­
mał 2 miesiące dyskwalifikacji z 
lawleszenirm na 6 miesięcy. Książ* 
lejpwicz (Warta Poznań) — 12 ty- 
gódni dvskwalirikacll za słowną
obrazę sędziego.

Bramkę dla Warszawy zdobył Kall- 
siak w 15 min. gry.

Mecz stał na przeciętnym pozio­
mie. Pierwsze 15 min. to pokazo­
wa gra młodych piłkarzy Warsza­
wy. Po kwadransie do głosu docho­
dzą gospodarze, ale nie potrafią 
wykorzystać kilku dogodnych sy­
tuacji. Po przerwie juniorzy War­
szawy przejmują znowu inicjatywę, 
lecz niestety nie potrafią jej uwi­
docznić cyfrowo.

Koizalin — Gdańsk 8:8 (2:1). Bram­
ki zdobyli: dla zwycięzców: Matu­
szyński 2 l Harczuk 1, dia poko­
nanych Laskowski 2.

Olsztyn — Bydgoszcz 1:1 (0:2).
Tak więc do spotkań półfinało­

wych zakwalifikowały się: Wrocław, 
Koszalin. Bydgoszcz. Lublin. War­
szawa. Rzeszów oraz zwycięzcy 
spotkań 30 bm.: Poznań — Łódź 
i Zagłębie — Kraków .

PRUSKIEGO
prześladował pech

Dokończenie ze str. 1

37 km na godzinę. Pomoc z
wozów technicznych była bar- 
.dzo problematyczna i z reguły 
każdy zawodnik zdany był na
własne siły,‘ inaczej 
sam musiał zmieniać 
dętkę.

Nie zanotowaliśmy

mówiąc 
przebitą

ucieczek

cie w Giżycku nie xnajdz!ect« 
nazwiska Bernarda Pruakiego. .
Otóż Pruski miał peeh». Na 
kilka kilometrów przed pietą, 
Jadąe w csolówee, doznał po­
ważnego defektu roweru. Za­
nim zdobył inny, czołówka by- 
la już daleko i w rezultacie 
Pruski stracił do zwycięzcy 
etapu aż 3 minuty 1 11 sekund, 
plasując się na 16 miejscu.przez bardzo długi czas. Czo­

łówka jechała równym tem-Podany przez na« w poniedział­
kowym numerze wynik meczu o

punkt różnicy aia usm. Ainew Puchar Michałowicza Szesecin — 
wraz z Totewem urastają do rangi I Zagłębie 3:0 (1:0) Jest rezultatem 

gdyż na 4 sekundy i spotkania towarzyskiego i jako ta- ------------------------- to n-e mo£e być uwzględniony w

punkt różnicy dla CSR. Kanew

drużyny grają bardzo szybko, cel-i bohaterów. — - ______ . .
nie strzelają. dajac wspaniale i I przed końcem zdobywają jeszcze I 
chyba na najwyższym poziomie wi- ; pO punkcie za faule Czechosłowa- I 
dowisko Początkowo Bułgarzy j ^ów. Tak ten niezwykle cmocjonu-

Rumunla prowadza 2 — 3 pkt. ale w 4 mi- ( jacy mecz - -------- — —«t.i— :
---- --------- Sędziowali nucie jest już po 11, potem 18:14 1 — --

(ZSRR) I Wclkey ..... ..... ...... >—

SOFIA 24.fi. (teł. Wł.| 
• Francja 65J45 (24:14).

tabeli rozgrywek. 
Aktualna tabela rozgrywek

Rumuni odnieśli zasłużone zwy- 
lęstwo choć nie przyszło im ono

sami równorzędnym przeciwnikiem.

23:23.
znowu remisy 18:18.

82:80.

Wyniki:
1. Bedyńskl, CWKS W-wa -

5.04,01. 2. Geszka, Górnik My-

pem, przez co stawka malała 
coraz bardziej. Na półmetku 
czołówka składała się już tyl­
ko z około 40 zawodników, a 
na 30 km przed metą — z 21.

Do Giżycka pozostało już

słowiće 5.04,03. 3. Ochman,
CWKS W-wa — 5.04 07. 4. Ko.kończy się wynikiem i puchar im. Michałowicza przedsta- 

j wia się po tej poprawce następu- ledwie 25 km, kiedy z czoło- jmuniewsld, 
wej grupy oderwała się para

Kolejarz Sosno-niesamowitą !robiPubliczność 
wprost owację wiec. 5. Osiak, Start Lublin. 8. 

Wrzesiński, Polonia W-wa —

i:35 a z gwizdkiem f
Bułgarzy uzyskują | 

punktem. 1
swoim pupilom. 1. Bydgoszcz

2. Zagłębie
3. Kielce
4. Szczecin 
S. Koszalin 
6. Olsztyn

Parę tysięcy osób wbiega na
‘ ’ L"“" Y„7 '_ ______________ !«*«. boisko. podrzucając zawodników

। z' 1 znosz,c lc”
drużyn nie rrtńże zdobvć większej . na d
------------, ..,x - ----- ..... u zwycięzców wyróżnili się Pa-

1 now II. Sawów. I obaj bohaterowie

prowadzenie
jednak tak słabo wykonywali 

- y. .-1-- rzuty wolne oraz strzebli z pół , ........... ........ ....... ,
nie mieli szans prze- j przewagi, niż 3 punkty.*

ił .ei<ają na «:in. Hwko wyrównanemu zespołowi i 
leszcze raz jest 1 Rumunii. Mecz stal na przeciętnym , 

7?.V{ । poziomie, był raczej brzydki, akcje1
WROCŁAW. .W ramach rozi

O'l-

28:25. I obfitowały w wiele 
isobistych Tempo po-

wynik 28:33. Jeszcze Fęelerski zdo­
bywa 2 kosze, przy rewanżu Simo­
na I Zslrosa i pierwsza połowa koń-

czątkowo słabe, w drugiej połowie 
wzrosło. gdyż Rumuni. ■

: wykorzystywania gry na

Pie wsze minuty drugiej połowy 
cechuje zacięta walka o piłkę na 
tablicy, bronionej przez naszych 
koszykarzy, którzy zbiera lą pra- 

postanowiły ! wie wszystkie niecelne rzuty Wę- n... grÓW. ..................... .r .. . ..

tablicy, 
hoszyke

37:40. 
a w 2

puj?
nie padaja kosz*».

Polscy
oprócz 
dwóch | _ _

2 koszykarze
nie wytrzymali kondy- j w

inicjowali
ataki Francuzi grali po-

czątkowo obrona stref. następnie 
przeszli na krycie każdy swego,

wyróżnienie zasługują Fol- )' r • »» r I ..... Ła.iiiisuic] rvi-
slę ^następ '- bert (Rumunia), oraz Veiron (Fran- 
L2_I5. 4 1:48. c.lai Olbrzymi Lefebvre grał krót-

spada Wichowskl przy wyniku 
55:59 I tracimy szanse na wygraną. 
bowiem W.q-zy maja

ko I nie mógł wiele zdziałać wo­
bec dobrel gry obronnej Rumunów.

ZSRR — Jugosławia 97:61 (53:28).
Sędziowali Skylojanis (Grecja) 1 
Mitew (Bułgaria).

Mecz ten. rozegrany na bocznym 
boisku. przyniósł bezapelacyjne

grają

i dwóch środkowych, a my
Jednego. Węgrzy zwalniaj;

-------- ..... clęgtWO 
tylko , którzy nie

u. oov<w>.. , .w wnwuAw. .w ramacn ro
t. zn. Kanew I Totew Najlepszym we)t 0 puchar Miast Dolnego 
Jednak zawodnikiem na boisku i 5j,a_ odbył sie mecz między repre- 
bvl czechoslowak Haumruk któ- I zentacjami podokręgów Świdnicy I 
remu dzielnie sekundowali Skerik. ; Kłodzka, zakończony zwycięstwem 
i Merkl. ; świdniczan 5:3 (3:2).

Bedyńsk! — Geszka. Ucieczka 
nie udała się, tak jak nie powiódł 
się atak 7-osobowej grupki na 
czele z Ochmanem, która tro­
chę zlekceważyła tę ucieczkę. 
Kiedy na stadion w Giżycku 
wjeżdżała czołowa para — Be-
dyński Geszka, kończąc w

W puli pocieszenia
SOFIA, 24.6 (tel. wt). W drugim 

dniu finałowych spotkań odbyły 
sie cztery spotkania w puli pocie-

OPOLE. W przedmeczu spotkania 
o Puchar Kałuży rozegrany został 
mecz juniorów Opole — Łódź 1:2 
(0:1). Bramki dla łodzian strzelili 
Kowalewski 1 Myśliwiec, dla Opola 
Bania.

tej kolejności bez walki na 
finiszu etap — pościgowa grup­
ka była o 80 metrów za nią.

Zdziwi Was niewątpliwie, że 
wśród czołowej grupy na me-

mżenia

5.04,08. 7. Jarząbek, CWKS
W-wa — 5.04,09. 8. Więckow-
ski, CWKS W-wa 5.04,14
9. Gazda, Górnik Mysłowice — 
5.04,44. 10. Waliszewskl, CWKS 
W-wa — 5.05,22.

Nie ukończyło etapu 8 kola­
rzy. Limit czasu przekroczyło 
3 zawodników. a

Z.<Wefsa

Rekordowy 
bieg Moensa

koszykarzom ZSRR. • 
wysilając się zbytnio. . 

• ■ /.widszf/.d w grze obronej. prowa- 
i J dzili zdecydowanie od pierwszych |

lepiej
। po wyrównanej

miejsca 9—16.
pokonała

i Belgię 83:70 (40:28). Bardzo ładnie
prająca Finlandia zwyciężyła za*

PIERWSZA SENSACJĘ

Dokończenie ze str. 1

| służenie po dogrywce naszego gru- 
I poweco przeciwnika Austrię 53:51 
■ (49:49. 27:27). NRF zwyciężył* ide- 
t cydowanie Albanię 72:43 (34:21).
: Włochy pokonały bez wysiłku Szko-

sprawił w Wimbledonie Ayala

Trener Maleszewski
pochwałę. Drużyna jakby do- ' ej. 91:47 (45:241.

chodziła do siebie, en powin- i 
no być dobrą wróżbą na na- I

TABELA

BRUKSELA. Belnljsk! rekordzi­
sta św lata w biegu na 800 m Roger 
Mnens pobił na zawodach w Bruk- 
arłj rekord krajowy na dystansie 
1500 m. Moens uzyskał czas 3:14,1.

Zotopkova
J m w oszczepie
BUKARESZT. W Bukareszcie zs- 

kończ?! się trólmerz lekkoatletyce- 1 
ny l-obiet Czechosłowacja — Ru- 
minin Włochy. Czechosłowacja 
zremisowała z Rumunią 52:52 1 
ubrała z Włochami -18:45. Rumu­
nia pokonała Włochv .19,5:43,3. W
czaple zawodów
topknva.

doskonały wynik ;
53 m uzyskała* Za- ;

Kamiński
trzeci w Rumunii

BUKARESZT. W Rukarrszclo za- 
kończył s>e 6 etapowy kolarski wy- 1 
Ścig górski 7 iifiziaieni zespołów 
Gwardii (Warszawa). Dozsy (Buda-

tUKie ponad 1000 km z>wycież\ł 
Rumun Durnitrescu o 6 sek przed 1 
swoim rodakiem Zanonl i o 1.28 
min przed Kamlńskim (Gwardia । 
« *a>. Czwartv bvł Węgier Toe- 1 roek.

stępne pojedynki.
I Po dwóch kolejkach spotkań

' 10.

o przebiegu turnieju
SOFIA. 22.fi (teł.

szewskiemu spadl z głowy wiel­
ki ciężar. Jego podopieczni za- 
kwalifikowali się do puli finało
wej na

nacyjnych — mówi trener Male­
szewski — zespól nasz wykazał 
wyraźnie, że w pojedynkach o 
większym ciężarze gatunkowym.
nie dysponuje odpornością ner-
wową. Tak było w meczu z Tur­
cją i w pierwszej połowie spot-
kania z Natomiast gdy

formie szanse wygrania istnieją 
jednak pod warunkiem, że do gry 
włączyliby się nareszcie nasi o- 
brotowi. a przede wszystkim Pa­
wlak. wykazujący nadal słabą 
formę.

Wygranie spotkań finałowych z 
Jugosławią 1 Francją jest w tej 
chwili naszym naczelnym zada­
niem. Sądzę, że o wynikli meczu 
z Francją, z którą gramy w ostat­
nim dniu finałów’, zadecyduje — 
przede wszystkim — lepsza kon­
dycja jednej z łych drużyn. 
Dysponuję 12 koszykarzami, któ-

chłopcy grali ze Związkiem Ra- • rzy muszą walczyć i wytrzymać 
dzieckim. z góry przygotowani na kondycyjnie i nerwowo tę serię
porażkę — wypadli naprawdę do-
brze.
warszawskim

nleszczęsnym turnieju
nie

akala jeszcze zaufania w 
siły i umiejętności.

Porównując nasz zespół 
nyml muszę stwierdzić, że

odzy- 
swoje

repre-
zentacja nasza jest nieodrodnym 
dzieckiem polskiej koszykówki 
k!ubowej| z jej wszystkimi wada­
mi. które odbijają się na pozio­
mie gry drużyny narodowej. 
Gdyby nasz zespól był dobrze 
przygotowany do mistrzostw, 
miałby prawdopodobnie szanse 
walczyć w Sofii nawet o 3 miej­
sce. Obecnie, na podstawie do­
tychczasowych spotkań, na pewno 
lepsi od nas są Bułgarzy i ko­
szykarze ZSRR, a z Rumunią Już 
przegraliśmy w pierwszym spot­
kaniu finałowym. Z pozostałymi 
natomiast, nawet przy obecnej

finałowych spotkań.
Nie ma tu obecnie w Sofii tak 

dobrego 1 błyskotliwego zespołu, 
jakim byli w 1955 r. Węgrzy. Żad­
na z drużyn nie gra tak różno­
rodnie i ciekawie, choć niewątpli­
wie Bułgarzy są dużą klasą. Po­
stęp można natomiast zaobserwo­
wać w taktyce obrony, która sta­
ła sie bardziej agresywna. Zani­
ka również wybitnie gra siłowa. 
Jest to rezultat zmian w sędzio­
waniu. arbitrzy nie dopuszczają 
do takich zagrań zawodników, ja­
kie demonstrowali dawniej np. 
Boczkariew (ZSRR) czy Radew 
iBułg.). W wyniku tego, rzadziej 
się obecnie gra wyłącznie na o- 
brotowych. jest natomiast więcej 
rzutów z półdystansu. które de­
monstrują nawet reprezentacje 
ZSRR I Bułgarii, dawniej ich ra­
czej unikające.

Na tropach nowego w sporcie (7)

Czy tylko „wielki sport”?
lat, najpotężniejszym 

klubem sportowym na Pod- 
Jahi było Kolo AZS Zakopane.

mi, westchnienia 1 narzekania 
na władze odgórne.

Czy dzia łącze mają rację'

Prawdą jest, że kluby dyspo­
nują w tym roku mniejszymi
sumami pieniędzy około

Wykonywało ano piękną robo- Nie łatwo to rozsądzić. Ci, któ- ' 30 proc. Prawdą jest również.
Prócz sekcji ćiar^kicj. 

która należała do czolowjrch w 
Polsce, prowadziło sekcje: lek- 
«oatletyki. piłki nożnej, ply- 
^-cką. pi ngpongową, koszy- 
Kowki i siatkówki, tenisową i

narciarskiej, j rzy uszczuplali fundusze,
pewno myśleli. że każde zrze- 
szenie czy klub zmniejszy fun-

na ; że ich budżety nie przewidują

toiejową. AZS był jedynym 
“'■lnem w Zakopanem, który 

al szeroki wachlarz, zainte- 
Jfsowań i byl przystanią dla 
'len. którzy poza narciarstwem 
Wcieli uprawiać i inne sporty.

dusze proporcjonalnie do po­
trzeb wszystkim dyscyplinom i 
każda z n.ich, będąc trochę u- 
boższą. będzie nadal kontynuo­
wać swoją działalność. Poza

myślano zapewne też i o

ani grosza na inne sekcje prócz 
narciarskiej. Są tylko pewne 
drobne sumy na uprawianie 
przez narciarzy sportów uzupeł­
niających.

Rozdrobnienie budżetu nar­
ciarskiego na poszczególne po­
zycje w obu wypadkach wyczer-ivin, my .Melin/ z,ai«.wuv -j- . * . . ,

tym, by zlikwidować w klubach ! pywalo go bez reszty tak, ze 
fikcyjne etaty trenerskie, roz- oba kluby mogą łatwo każdemu 
rzutność a nauczyć klub gos- [ wykazać, że nie mają pieniędzy 

t s.ę sicianKa podarności. zdobywania fundu-J na szerszą działalność sportową.
Wtowa w zakopiańskim AZS. Iszów we własnym zakresie (za- =eTr.m
Mna sekcja po drugiej ulega bawy, festyny, składki, dochody 
dwenie likwidacji Czołowa U imprez, programów itd.). I meoncjanue;^vna l.g wojewódzkiej w | Wszystko byłoby dobrze, gdy-|Liko±v 
P‘UBpungu już nie istnieje, dru- by Ri® małe ..ale . ........—

piłki nożnej musiala po- tak z.wany „uielki sport
’’UK3ć innrgo opiekuna, naj- 
taste n.a Podhalu drużyny ko- 
•Jkowki i siatkówki już daw- 
n się rozleciały. Niemal wszyst- 
W sekcje letn e. jeśli jeszcze

S1?- to zostaną w 
Joliżjtzym czasie rozwiązane. 
A oto jeszcze jeden przykład: 
fty zrzeszeniu Start w Zako- 

wnem jest świetny zespół żeń- 
^.6.1, siatkówki. Dziewczęta 
i ph . ?a S0,Dą szereg zwycięstw 
da i". Przystąpiły
m: t-a , z wołowymi zespola- 
lt»j Wa' drużynie grozi li- 'nacja.

Ale skończyła się sielanka

likwidacji. Czołowa

! Oficjalnie działaczom tych klu- 
: bów nie można nic zarzucić. A 
nieoficjalnie?

Tym' ..ale" i rozliczeń jestem przekonany, 
że dałoby się jeszcze wysupłać,dK /,W<łll4ł " ILII.I O J-TŁ L. - •, . ,

wielkim sportem” jest w trochę pieniędzy na prowadze- 
WT}-.nie innych sekcji. Oczywiście 

ti-s-T-moaolrihv tn nPWRVCh WV-Zakopanem narciarstwo, w No- ...~ ............... —------ ;
wym Targu — hokej, w Kra-rargu — noKej, w rvrd- w > nW6<uvW. 7''”,.•
kowie _ p łka nożna itd. Otóż ; rzeczeń, gimnastyki finansowej, 
ten „wielki sport“. a raczej je- | daleko posuniętych °s®^nos- 
go bohaterzy, nie łatwo rezyg- i ci.. Mam w rażenie _ jednak, 
nują z posiadanych przywile- jeszcze nadal hołdujemy starym 
jów, nie chcą przyjąć do wia- przyzwyczajeniom i zasadom.

. -.2.____ Tort imł 1U6 BIB

kowie

j ów
domości ograniczeń. używają

: finałowych na placu boju bez j 
porażki są reprezentacje: Buł- ; 

' garii, ZSRR i Rumunii, ale ta j 
ostatnia nie spotkała się jesz- i 

■ cze z najpoważniejszymi prze- • 
1 ciwnikami. W tej chwili naj-
poważniejsze szanse na zdoby- i

i cie mistrza Europy mają jako 
' numer 1 — koszykarze Bułga-

jako numer 2 ZSRR
j oraz jako numer 3 — CSR. [

We wtorek najpoważniejszym ; 
spotkaniem turnieju będzie ’
mecz ZSRR

IM ochy 
Turcja 
Finlandia 
NRF 
Szkocja

Albania 
Belgia

2

0

182:97

o

3
3
2

114:98
119:104 
116:147
93:112 
99:141

Dokończenie ze sto. 1
s»wl«, Chllljczyklem Ayalą 3:6. 
6:4. 7:5» 6:4. Niespodzianką była 
także przegrana Duńczyka Torbena 
Ulricha z Kanadyjczykiem Bedar- 
dem 7:9. 6:3, 5:7, 1:6.

Z pozostałych faworytów, którzy 
grali w poniedziałek zarówno Fra- 
ser jak i Hoad wygrali awa spot­
kania, kwalifikując się do drugiej 
rundy.

We wtorek odbędą sie tylko te 
grv pojedvncze mężczyzn, które

I Parada tabel III ligi
GRUPA KATOWICKA 

Podgrupa A

CSR. Oprócz
' tego Polska gra z Bułgarią o * 
' godz. 16.30, Rumunia z Węgra- i 
i mi, 1 Francja z Jugosławią. W ’ 
i środę zespół nasz spotka słę i 
! ze Związkiem Radzieckim. |

1. Wawel Wirek

5.
6.

Slavia Ruda 
Silesia Miechowlce 
Start Chorzów 
Start Podlesie 
Stal Bielsko

30:16

12. Dębnicki Kraków 7:19
13. Włókniarz Ib Ch. 4:20

GRUPA GDARSKA

15:34 
12:46

16:6

TABELA

7. Slemianowlczanka
8. Słowian Katowice
9. Stal Mikołów

Szeremeta

1. ZSRR 2 0 4 180:114
3. Bułgaria 2 0 4 181:156
3. Rumunia 2 0 4 135:111
4. Węgry 1 1 3 139:128
5. CSR 1 1 3 145:144
6. Polska 0 2 2 129:147
7. Francja 0 2 2 98:148
8. Jugosławia 0 2 2 137:196

W.

| 10. Motor Siemianow.
11. Rapid Wełnowiec
12. Kolejarz Katowice

Podgrupa

10:12

3:21 
3:19

23:24 
15:8 
19:18 
22:17 
24:20 
18:18 
11:13

9:20 
8:24 
7:26

1. Flota Gdynia
2. Bałtyk Gdynia
3. Start Gdynia
4. SKS Starogard
5. GKS Wybrzeże
6. Gedania Gdańsk
7. Budowlani Gdynia
8. Wisła Tczew
9. Arka Gdynia

10 Włókniarz Starog.

16:6 
13:7

10:10-

26:5 
24:7 
28:21 
20:13 
21:17 
21:14 
16:21

2:18
10:19 
8:45

GRUPA POZNAŃSKA

W ŚRODĘ

MECZ RUGBY
z Czechosłowakami
PIERWSZY w Warszawie, między­

narodowy mecz rugby AZS 
AWF W-wa -- Spartak Go.iwaldo-

bm. o godz. 18. na stadionie Po­
lonii przv ul. Konwlktorskiej —• a 
nie w czwartek, jak podaliśmy w 
poprzednim numerze.

Zawodnicy AZS AWF. którzy 
przygotowywali sie do tego spot­
kania na "obozie od 1 czerwca.
przystępują do pierwszego spotka­
nia’ międzynarodowego z zapałem 
i będą chćieli uzyskać lepszy wy­
nik ori swvch śląskich kołegow. 

Wvgrana. co byłoby dużym suk­
cesem Polaków, leży w granicach 
ich możliwości 1 zapewniałaby u-
dział akademików 
Moskwie.

1. Ruch Radzionków
: 2. GKS Gliwice
; 3. Naprzód Janów
• 4. BSTS Bielsko
1 5. Walka Makoszowy

6. Pogoń N. Bytom
, 7. Polonia Piekary
। 8. Huta Baildon

9. Stal Zabrze
10. Stal Łagiewniki
11. Górnik świętochł.
12. ŁKS Lubliniec

18:6
16:8 
16:8 
14:10

11:13

10:14 
9:15

25:11 
30:19 
26:19 
31:23 
18:18 
14:17 
23:20 
17:26 
12:20 
23:25
8:18

1. Olimpia Poznań
2. Luboński KS
3. Polonia Poznań
4. Kolejarz Kępno
5. Lech Ib Poznań
6. Prosną Kalisz
7. Stella Gniezno
8. Dyskobolla Grodz.
9. Polonia Leszno

10. Sparta Szamotuły
11. Ostrovia
12. Unia Chodzież

16:8 
14:10 
13:9

10:14 
10:14 
10:14

22:8 
23:15 
29:11 
20:19 
28:11 
19:7 
22:26

15:19 
16:29

5:19 12:25

GRUPA KRAKOWSKA 
Podgrupa wschodnia

1. Cracovia
2. Unia Tarnów
3. Metal Tarnów
4. CWKS Ib Kraków
5. Hutnik N. Huta
6. Dąbski
7. Tarnovla
8. Kolejarz Prokocim
9. Bieżanowlanka

10. Okocimski KS
11. Stal Kabel
12. Sandecja N. Sącz

18:2 32:9

2.

6.

'111 M1SM w | JO.

GRUPA ŁÓDZKA
1. Włókniarz Pab. 21:3
2, Granat Skarżysk. 20:4 
" -  - --------- 18:6

10:14 
9:15

4:20

18:13 
22:17 
18:13 
25:26 
17:19 
20:25 
18:21 
16:21

9:20 
12:33

3. Radomlak
4. Star Starachowice
5. Sparta Kaz. Wlelk. 14:8 
" 12:126. ŁKS Ib Łódź 1
7. Partyzant Kielce 1
8. Kolejarz Łódź 1
9. Start Łódź i

10. KSZO Ostrowiec 1
11. Lechia Tomaszów
12. Włókniarz Zgierz
13. Włókniarz Zd. Wola
14. Czarni Radomsko

44:18 
26:14 
37:17 
22:10 
23:12

Podgrupa zachodnia

Unia Oświęcim 
Górnik Brzeszcze 
Fablok Chrzanów 
Wanda N. Huta 
Czarni Żywiec 
Wlała Ib Kraków 
Koszarowa Żywiec 
Beskid Andrych. 
Dalin Myślenice 
Garbarnia Ib Kr. 
Szczakowianka

22:2
15:9 
14:10

48:9
28:23 
17:26

13:13 
13:9
12:14
10:16

11:13 
10:14
6:16 
5:19 
3:21

32:21 
26:30 
13:21 
26:26 
10:29

11:30 
11:34

GRUPA SZCZECIŃSKA 
Czarni Słupsk — Czarni Szczaeln 

2:0 (2:0)
1. Pogoń Szczecin
2. Stocznia Szczecin

16:0 
16:2

24:35
44:15 
21:18
26:24
22:29 
15:23

okręgowe spotkanie o puchar 
KOZPR pomiędzy reprezentacyjny­
mi drużynami Krakowa i Śląska 
zakończyło się sukcesem Śląska. 
W drużynie zwycięskiej, która 
wystąpiła bez trzech intemacjo- 

- nalów. wyróżnili słę bramkarz
— czoIowka GąSjor oraz napastnicy Nowak i

łucznicza z wyjątkiem M isniew- i Najskuteczniejszym' zaś
sklej. Wśród kobiet, w wieloboju Rtrzeicem pyi Biernacki zdobywca
zwyciężała Kanici<a (Społem Łodzi 5 bramek. W drużvnie Krakowa
— 902 pkt. przed Cugowską ; najjepiej grali Kusiak zdobywca 4.UraL-ńwt — HAO nkt SdV-

Łucznictwo
GORZÓW WLKP. Odbyły się tu 

ogólnopolskie zawody łucznicze o 
Puchar Ziemi Lubuskiej z udzia-
lem 
rych

56 zawodników. 
znalazła ale cala

wśród

wyjątkiem Wiśniew- i 
...................... lei oboju I 

m Łódź) 
titynweka ■

(Energ. Kraków) — 860 pkt i_ Spy- 
chajową (Svrena W-wa) — 807 pkt. 
W konkurencji mężczyzn pierw-

3. Gryf Słupsk 9:7
4. Dar zbór Szczecinek 9:7
5. Czarni Słupsk
6. Pogoń Barlinek
7. Czarni Szczecin
8. Ina Goleniów
9. Granit Koszalin

10. AZS Szczecin

6:10 
5:9

4:10 
3:13 
2:12

66:6 
52:13 
16:12 
16:19 
12:10 
12:24 
11:28 
7:16 
9:31
2:22

Orzeł Welnowlec — Skra W-wa 
Olsza Kraków — ŁKS Łódź 3:3.

Hokej na trawie
I LIGA

Start Gniezno Polonia środa
6:3 (3:1), Stella Gniezno — Warta 
Poznań 1:2 (0:1), Włókno Gniezno 
— Lech Poznań 3:9 (1:9), CWKS Po­
znań — AZS Katowice 0:0.

Koszykówka

pyt-alem o te sprawy 
działaczy, odpo- 

, Qau niezmiennie: „Zawężę- 
Uę EP°rtu. Obcięto tak fundu- 
jaó 5 ™c może być mowy o 
tEn-JS . szerszej działalność', ^rtwej. Na pJwwMJin pJa. 
ro nas narciarstwo i jc- 

™ (i tok j"ż uszczup- 
• nie mogą żyć inne sek-

nacisku na działaczy, a ci, chcąc 
nie chcąc, likwidują co mndej 
ważne sekcje, aby „wielk e 
gwiazdy’* sportu mogły nadal 
żyć w cieplarnianej atmosferze.

A może być też inaczej.
Nikogo przecież nie trzeba 

przekonywać, że sekcja, która 
posiada wysokiej klasy zawod­
ników, musi im zapewnić odpo­
wiedni. sprzęt. trenera, warunki 
treningowe, czy kontakty spor­
towe. Jeśli fundusze, przydzie-

..Jest forsa jest sport, nie ma

na „,^/^gamzacja sportu 
oarsru^6* Poczyniła się do 
bOole^T113 działalności na 
Mcrrv .° na refor-610 Si WM ChC e,i- leCZ POTn’~ 
fciele niestety. tak sięuay j-- ....................
t^rnawi;

lane klubowi zaledwie wystar­
czają na pokrycie rozsądnych i 
uzasadnionych wydatków sek­
cji, która reprezentuje czołowy 
poziom w naszym kraju, to 
trudno się dziwić, że klub roz­
wiązuje wszystkie mniej dla 
siebie atrakcyjne sekcje.

GDZIE leży prawda? Aby Ją 
rozstrzygnąć zbadałem 

szczegółowo budżety dwu zako- 
miańskich klubów Wisła —. -- się z kimkolwiek piańskich klubów >• 

to an,|'a na temat finansów. Gward a oraz AZS i doszedłem 
HezvB^80"' ,emu towarzyszą do wniosku, że leży ona po- 

s owanę machnięcia ręka- I środku.

Torsy — n'e ma sportu".
Jeśli, mimo wszystko, w Za­

kopanem narciarze mają nadal 
dobre warunki rozwoju i dzia­
łalności. to ich ambicją powinno 
być posiadanie klubów wielo- 
sekcyjnych. Z drugiej zaś stro­
ny. sportowcy innych sekcji 
powinni zrozunreć, że nie re­
prezentują jeszcze takiego po­
ziomu. jak ich koledzy narcia­
rze i w związku z tym, powinni 
zredukować sive wymagania do 
minimum, powinni sami wyka­
zać więcej inicjatywy i umiło­
wania sportu. Przecież kupno 
własnych trampek czy koszulek 
sportowych też może być drogą 
do utrzymania sekcji i prowa­
dzenia działalności sportowej.

Na przykładzie Zakopanego 
mam prawo sądzić, że problem, 
który poruszam jest powszech­
ny. Nie można dopuszczać do 
tego aby nasz sport, któremu 
tak daleko do masowości, jesz­
cze się zawężał.

Jize miejsce zriobvl Kędziora 
(ł2nerg. Kraków) — 868 pkt przed 
Góralem (Boruta Zgierz) — 853 
pkt i Kanickim (Społem Łódź) — 

pkt.840

Piłką ręczna
OPOLE. W Groszowicach rozegra­

no międzvokręgowe spotkania w 
piłce ręcznej juniorów Opole — 
Katowice. Mecz juniorek wygrały 
opolanki 5:4 (2:2). w meczu junio­
rów Opole wygrało z Katowicami 
13:9 (6:6).

ŁIGA MĘSKA
AKS Chorzów — AZS Katowice 

3:11 (1:5), CWKS Wrocław — GKS 
Wybrzeże 5:0 wo, Sparta Katowice 
— Stal Kuźnia Raciborska 7:10 (5:5). 
AZS WSWF Wrocław — LZS Fol-
wark 18:12 (8:6). Budowlani
wice _ Varsovia 6:8 (
1. CWKS Wrocław
2. AZS Katowice
3. GKS Wybrzeże
4. Bud. Groszowice
5. AZS WSWF Wróci.
6. Sparta Katowice
7. Stal Chorzów
8. Koiejarz Opole
9. Varsovia

10. Stal Kuźnia Rac,
11. LZS Folwark
12. AKS Chorzów

(4:1).
Groszo-

• 12:10

9:13 
7:15 
2:20 
2:20

144:76 
127.96 
100:81
93:92 

135:140 
123:110 
124:112
89:99 
97:119 

133:147
86:121 
65:122

M. Matzenauer
KRAKOW, 23.6 (teł. Kra-

ków — Sląik 10:12 (7:6). Między-

pkt. oraz Ludzik.

Zapasy 
I LIGA 

WARSZAWA. AZS WtmiWI — 
Gwardia Warszawa 3:5. W pierw­
szych pięciu walkach zwycięstwa 
odnieśli gwardziści. W wadze mu­
szej Sobecki wygrał wo., w kogu­
ciej Hajduk pokonał Szymańskiego, 
w piórkowej Żurawski zwyciężył 
Trojanowskiego, w lekkiej Pawłow­
ski w 14 minucie położył na łopat­
ki Wojtasika, w półśredniej Jako- 
wicki odniósł nleprzekonywające 
zwycięstwo nad Tracewskim. Po­
zostałe trzy spotkania stały się łu­
pem studentów — w średniej 
Zvwczyk pokonał wysoko ambitne­
go Redę, w półciężkiej Trentiaczy 
odniósł sensacyjne zwycięstwo nad 
mistrzem Polski — Rawskim, w 
ciężkiej Dmowski pokonał rutyno­
wanego Szajewskiego. (n>)

Legia W-wa — Pogoń N. Bytom

Górnik Mysłowice — 
rzędz 4:2

Warta Poznań — 1
Wrocław 4:4

1. Legia W-wa
2. KS 09 Mysłowice
3. Gwardia W-wa
4. Warta Poznań
5. Unia Swarzędz 
«. WSK Wrocław 
7. Pogoń N. Bytom
9. AZS W-wa

II LIGA
Plotrcovia — Spójnia 

Pafawag Wrocław — .

- Unia Swa-
Lótnll/' WSK

12:3 
12:2 34:22 

28:28 
24:24
22:31 
16:32 
13:27

i Gdańsk 3:9, 
AZS Poznań

PÓŁFINAŁY PUCHARU PZKOH 
KOBIET

PiotrcovU — Polonia Bytom 18:41 
(8:26). Zieloni Zielona Góra — AZS 
Poznań 40:65 (19:33), Górnik Wielicz­
ka — Zryw Lublin 48:89 (21:16), OKS 
Olsztyn — Gwardia Zielona Góra 
30:56 (18:91).

Do finału, który rozegrany zosta­
nie w najbliższa niedzielę 30 bm. 
w Wieliczce, zakwalifikowały się 
zespoły: Polonia Bytom, AZS Po­
znań. Górnik Wieliczka 1 Gwardią 
Zielona Góra.

POZNAŃ, 23.1 (tel. wl.) W Po­
znaniu rozegrane zostały dwa spot­
kania międzymiastowe w koszy­
kówce męskiej Łódź — Poznań w 
konkurencji seniorów i Juniorów. 
Oba mecze zakończyły alę zwycię­
stwami drużyn poznańskich. Ju­
niorzy pokonali Łódź 79:54 (36:21). 
W spotkaniu seniorów Poznań wy­
grał z Łodzią 83:57 (42:25).

Lekkoatletyka
Ł0D2. W towarzyskim meczu lek­

koatletycznym zmierzyły się dru­
żyny ŁKS Łódź i Włókniarza Pa­
bianice. Najlepsze rezultaty uzyska­
ła Wieczorkówna (ŁKS) na 100 m 
— 12,5 i w skoku w dal 5.43. Rzut 
dyskiem wygrała poatówna (%!. 
Pab.) 38.05. Drdgie miejsce w tej 
konkurencji zajęła Wajsówna (Wł. 
Pab.) »5.10.

GDAŃSK. IM m: Krauze, LZS — 
10.9. kula: Łomowski, GKS — 15.17, 
młot: Korch, LKS — 84.84, kula ko­
biet: Rusinówna, GKS — 13.39.

SKARŻYSKO. Kula: Kowalik, Gra­
nat Skarż. — 15.09, miot: Kowalik 
— 5S.M.

WROCŁAW. . W półfinałowym 
trójmeczu o wejście do II ligi zwy­
ciężyła Gwardia Wrocław 39.357 pkt 
przed Warizawiankg — 27.404 pkt.

zostały z powodu deszczu przełożo­
ne na dzień następny. Oprócz tego 
na scenę wkroczą po raz pierwszv 
kobiety w grach pojedynczych 
oraz mężczyźni w grach podwój­
nych. Rozstawienie kobiet już po­
dawaliśmy, w grach podwójnych 
mężczyzn rozstawione zostały pa­
ry: Frajer I Hoad, Pietrangeli I Si* 
rola, Anderson i Cooper, oraz Rl* 
chardson i Seixas.

Linia metra, zdążającego w kie­
runku Wimbledonu, przedstawiała 
w poniedziałek w południe niesa­
mowity widok. Puste zazwyczaj o 
tej porze wagony, były na całej tra­
sie oblegane przez tłumy pasaże­
rów, udających się na mistrzostwa 
i przypominały zupełnie widok pe­
ronów warszawskich, podczas ru­
chu świątecznego. To samo po­
wtórzyło się przy przesiadaniu do 
autobusu, który wiózł nas bezpo­
średnio na korty Wimbledonu.

Ośrodkiem zainteresowania było 
oczywiście spotkanie na korcie cen­
tralnym: Hoad — Darmon. gdzie 
obrońca tytułu, typowany jedno­
głośnie na następcę słynnego Bud- 
ge'a. Australijczyk Hoad miał za-, 
demonstrować swą nieco chimery­
czną ze względu na wiosenne niec‘ 
domagania, formę.

..LEW*' HOAD 
POKAZUJE SWÓJ PAZUR

Punktualnie o godz. 14 rozsunęła 
się na korcie centralnym kurtyna 
— bo tylko z kurtyną można po­
równać olbrzymią brezentową 
płachtę, która chroni jasnozieloną 
murawę kortu przed zmianami at­
mosferycznymi. A było ją przed 
czym chronić. Drobny kapuśnia­
czek nie uląkł się wielkich mi­
strzostw I siąpił bez zmiłowania 

1 przez całe prawie popołudnie, prze­
chodząc w* pewnej chwili w tak sil­
ną ulewę, że na 2 godziny trzeba 
było na wszystkich kortach przer­
wać grę.

Armia fotografów ustawiła się 
w Jedne! linii, kierując swe aparaty 
na wylot wejścia, w którym — 
przy akompaniamencie burzy okla­
sków kilkunastu tysięcy par dło­
ni, ukazali się bohaterowie spotka­
nia: Australijczyk Hoad I Francuz 
Darmon.

Mimo pierwszego gema wygra­
nego przez serwującego Dermona, 
Hoad Już po kilku minutach poka­
zał swój pazur. Chwilami wpadał

w trans 1 egzekwował ewe serwisy 
na sucho, podając asa ża asetó, de­
monstrując uderzenia, zapierające 
dech publiczności. Kiedy mu na^ 
strój uśmiercania przeciwnika 

przeplatając swe zagrania bóml 
bami, zmiatającymi. dosłownie 
Francuza z kortu. Przypominał 
wtedy jakieś mściwe bóśtwo, nio- 
znające pardonu dla nikogo.

SKONECKI
PRZEGRAŁ Z MŁODOŚCIĄ 

l_ TRAWĄ
Nie mogłam, niestety, do końca 

obserwować tego spotkania, zakoń­
czonego zwycięstwem Hoada &2, 
6:4, 6:3. Obowiązek wołał mnie na 
kort nr 2. qozle w tym samyni 
czasie grał Skoneckl. Kiedy tam 
przyszłam — Skoneckl przegrał 
właśnie pierwszego seta 4».

Niedawny pogromca1 Hoada na 
mistrzostwach Francji — 20-letni 
Australijczyk Gibson, średniego 
wzrostu, z gęstymi brwiami, nad 
sprytnie patrzącymi oczyma, nie 
wyglądał groźnie. Ale * to 
tylko pozory. Jego oburącz bity 
-baękhand, .podstępne llftowańe. lub 
podcięte piłki, niebezpieczne zwła­
szcza na trawie — wykazują wiel­
kie obycie z tym niezwykłym dla 
naszych graczy rodzajem kortu. 
W parze z tymi zaletami, idzie o 
wiele słabszy smecz i nienadzwy- 
czajny wolej. Nic więc dziwnego, 
że Gibson chętnie przyjął narzuco­
ną przez Skonecklego grę z głębi 
kortu.

Rzadkie wypady Władka do siat­
ki. lub zabójcze crossy z baekhan- 
du znamionowały* jego dawną kla­
sę i dawały satysfakcję kilkuset 
Polakom, którzy obsiedli trybuny 
kortu nr 2. Niestety, na to, żeby 
często chodzić do siatki. Skoneckl 
nie ma już siły, a — piłka Gibsona 
— szybka Jak błyskawica 1 perfid­
na — nie dawała się łatwo 
kończyć z głębi kortu. Zoba­
czyliśmy kilka asów u Skonecklego 
podczas Jego serwisu, zwłaszcza w 
drugim I czwartym secie, zobaczy­
liśmy kilka bohaterskich udanych 
zagrań przy siatce, ale niestety 
baekhand częściej zawodził niż wy. 
chodził, potem nawalały w chwilach 
prowadzenia nerwy, a pod koniec 
trzeciego seta stało się Jasne, że 
nawet w razie zwycięstwa w czwar-
tym nawali - także kondycja.

PZSS
reaktywowany

Polski Związek Strzelectwa Spor­
towego uzyskał w ostatnich dniach 
legalizację statutu przez Wydział 
Społeczno - Administracyjny Sto­
łecznej Rady Narodowej 1 rozpo­
czął już pełnoprawną działalność. 
Siedziba Związku mieści się przy 
ul. Długiej 52.

l LZS Poznań — 33.92« pkt. Pod­
czas tego spotkania Gronowski 1 
Adamczyk z Gwardii skoczyli o 
tyczce po 4.1J, Lewandowski sko­
czył wzwyż 1.95, a Zwoliński prze­
biegł 100 m w 10,9.

MIELEC. W biegu na 110 m pl. 
Muzyk (Wisła) pokonał Konińskie­
go (Start Lublin) w czasie 15.1. Moj. 
kówna rzuciła dyskiem 44.39.

WROCŁAW .
tutaj lekkoatletycznych 
stwach Polaki Zrywu

zakończonych
mlstrzo- 
pierwsze

miejsce w punktacji ogólnej zaję­
ły Katowice 133 pkt., przed Gdań­
skiem — 121 pkt., Krakowem 118 
pkt., Warszawą — 99 pkt,, Pozna­
niem 88 pkt. 1 Toruniem — 84 pkt.

Lepsze wyniki: 110 m ppł. ju-
niorów: Wolf (Kraków) 14.6 sek.
Ten sam zawodnik wygra! 200 m 
w czasie 22 sek.

Trójskok — Juniorzy: Chorodyń- 
ski (Szczecin) 13,70 m.

200 m seniorów — Bożek (Kielce) 
22.2 sek.

Pchnięcie kulą Juniorów: Łoboż 
(Kraków) 16.Ó1 m.

Oszczep juniorów: Bieniek (Kra­
ków) M,09 m.

Tyczka juniorów: Guzy (Katowi­
ce) 3,51 m (nowy rekord Zrzesze­
nia).

Siatkówka
KRAKÓW. *w meczu o wejście do 

I ligi siatkówki mężczyzn, Sparta 
Wawel pokonała .siatkarzy Lubli- 
nianki 3:1 (9:15, 15:11, 15:8. 15:8). Re­
wanż odbędzie lię w niedzielę 30 
bm. w Lublinie.

Tenis
POZNAŃ 23.6 (tel. wł.) Tego­

roczny otwarty turniej o mistrzo­
stwo Poznania w tenisie zgroma­
dził ponad 100 zawodników i za­
wodniczek z całej Polski. Józef 
Piątek wygrał trzy gry finałowe, 
nie tracąc jednocześnie przez całe 
mistrzostwa ani jednego seta. W 
finale gry pojedyńczej mężczyzn 
pokonał on Nowickiego (Olimpia 
Pozn.) 6:1, 6:3. W grze podwójnej 
Piątek wraz z kolegą klubowym 
Stefańskim zwyciężył dość łatwo 
parę Musiał — Piechnik (Legia 
Pozn.) 6:2.. 6:3. W grze1 mieszanej 
Tomaszewska, Piątek (Warta) po­
konali parę Fogelman, jamroz 
6:4, 6:4. Finał gry pojedyńczej ko­
biet zakończył się zwycięstwem 
Fogelmanówny nad Dowborówną 
(Ł) M, 8:t

Mimo wszystko zwycięski czwarty 
set Polaka świadczył o jego posta­
wie 1 o tym, że nie chciał ustąpić 
zwycięstwa graczowi, którego po­
konanie leżało w Jego możliwo- 
śclaćh.

Na korcie nr 2 Skonecklego I 
Gibsona zmienił wykwintny Ame­
rykanin Pat ty i rudowłosy „kawa­
larz” Austriak Fred Hiiber. Mimo 
kilku, graniczących Jak zwykle s 
akrobacją wyczynów na cześć żą­
dnej sensacji publiczności, Hubero- 
wl nie udało się pognębić przeciw­
nika, którego piękna stylowo gra 
i dżentelmeńskie maniery ży^o 
kontrastowały z zachowaniem się 
„szaleńca” wiedeńskiego. Patty 
wygrał ostatecznie 6:4, 7:5, 8:1.

Na pozostałych kortach nie by* 
ło specjalnych niespodzianek. Le- 
worękl Drobny pokonał łatwo Sto- 
temberga 6:2, 6:2. 6:3, a rozsta­
wiony Fraser przeszedł beź trud­
ności do następnej rundy. Belg 
Wascher męczył się trochę z Ang­
likiem Bennettem, ale w.końcu Je­
go świetne woleje i temperament, 
wzięły górę nad brytyjską flegmą 
przeciwnika 1 wcale nie brytyjskim 
dopingiem publiczności —* 9:7. 
6:4, 5:7, 6:4.

Ayala po przeszło 2 I pół godźln- 
nej grze ustanowił sensację dnia, 
zwyciężając rozstawionego Ame­
rykanina RIchardsona 3:6, 6:4, 
7:5. 6:4. Ayala, po przegraniu pier­
wszego seta, zaprezentował w na­
stępnych znany nam z Torwaru 
pełny repertuar swych błyskotli­
wych zagrań..

E. Cunne

Powstały 
Związki 
Łyżwiarskie

W sobotę - odbył się Walny ; 
Zjazd Sekcji Jazdy szybkiej 
na lodzie; na którym reakty­
wowano Polski Związek Łyż- 
wiarstwa Szybkiego.

Po wyborach zarząd związ­
ku ukonstytuował się następu­
jąco: prezes Aleksander Cze- 
tzek, I wiceprezes mjr Kra- 
izewskl, II wiceprezes •. An­
drzej Zakręt, ■ sekretarz ■ 
dan Kłoskowskl, skarbnik Sta­
nisław Niemczyk, kapltart 
sportowy Jaii Tkaczyk.

■
Na Plenum Sekcji Łyżwiar­

stwa Figurowego rozwiązano 
dotychczasowe władze sekcji, 
a wybrano Tymczasowy. Zą- 
rząd Polskiego Związku Łyż­
wiarstwa Figurowego w skła­
dzie: prezes Bodgan Owcza­
rek, wiceprezes organizacyj­
ny Bolesław Staniszewski, wi­
ceprezes od spraw aportowych 
Zbigniew Iwaslewlcz,sekre­
tarz —• Barbara Gutowska, 
członkowie zarządu — Anną 
Bursche-LIndnar, Marla Bla- 
lous-Zuchowlcz I Jadwig* Mat- 
lewlcz. (p.) : •



Wisła 1:1 i 
(d). Lechla

W ostatniej kolejce l i II ligi p
r

Tylko kto może przewidzieć

jak zagrają faworyci i outsiderzy
Budoujanl Opole O

Poz.
LEGIA

195'. 3:2. 1956

iparta<ri l , lis BudówRa' i lin
Polonia Gdańsk 2;0 (d). Nas/ iStal ’

CWKS WROCŁAW

Gdańsk 1:0 iw;, ĆW: 
lwi. Polonia Bydg.

M), Sparta Lubań 1:0 (w) m - 
Wrocław 0:0 lwi. Polonia Gdańsk 
1.0 (dl. CWKS B\dg. 0:0 (dl Pn 
morzanln Toruń 1:3 (W). C.ALISIA:

2:1 (d). Nas?

Polonia Bytom

cparta Lubań 
00 i d) Bzura 
Wałbrzrch 0:2

Jedna piękna główka potrafi czasem rozwiązać najbardziej zawlklaną sytuację. Fragment meczu 
' Polska B — ZSRR B 1:0 Fot. CAF

W niedziele, 30 czerwca odbe- I tvnv w II lidze 1 0 0 2 GÓRNIK: 
ozie sie ostatnia runda spotka;, Lechia 1:1 id). Gwardia 01 (wi

ŁKS: Lach 2.1 (wi Gór nik Zabrze !

-- -K •> ...»V. I.-JJ r V. w ł a li HX1 nu
Po tej niedzieli nastąpi knkutvnod- tv i 
nlowa przerwa w wzKrywkach 1 va! 
lecz totalizator będzie nadal pra- ■ 2:1 iru, wista i;o twj ^tai ju (nr 
cował. Organizatorzy zakładów POLONIA: Ruch 3:1 fd). Budowlani 
przygotowują oryginalny system 1:2 (wi. Lech 1:0 (di Górnik Za 
gry; szczegóły o nirn podamy do | brre 1'3 twj. Le-hla f l <d) Gwar-

Poz. 1. GÓRNIK ZABRZE — LECH 
POZNAŃ.

Wyniki w lldzel 1954 t 1955 —
Górnik w 11 lidze. 1956 — 
GÓRNIK: Legia 2:1 iwi. 
(di, Stal 2:2 (wi. Polonia

piero w następnym numerze. '
Kolejna ^-rla spotkań licowych : (wi. LKS (

<wi. Marymont
2 (wj. Górni

Chrobry 4:1 
:0 (di. .Polonia

Poz. 3. ŁKS ŁÓD2 
W-WA.

CWKS BYDGOSZCZ.
CWKS W30CŁAW: Bzura 3:0 (d> I 

Górnik Wałbrzych 1:0 (w). Chrobrv i 
1:0 (dl, Polonia Bydg. 0:0 (w). Spar 1 
ra Lubań 1:0 id). Marymont 0 0 i 
(iv). Warta 0:0 (dl. Pomorzanin 1:1 ■ 
w). Polonia Gdańsk 0:3 (w) Cali

^ia 1:1 id). CWKS BYDGOSZCZ 
Gnrnli< Wałhrzvch 4:1 (d). Chrobr !

zdaniem: Górnik Zabrze, którv 
zmierzy sie na własnym boisku z i 
Lechem Poznań. Gwardia W-wa. 
goszcząca w stollcr Budowlanych 
Opole, oraz Cracovia w meczu z
Naprzodem Lipiny. t

(wl. Budowlani 01 (W). Ruch Cho" 
rzów 2:1 <di. LECH: LKS 1:2 idu
Stal 1:1 (ii), Polonia 0:1 w, Wisła 
0:1 Id), Górnik Radlin 0:2 iw) ’ 
Ela 1:1 (d>. Budowlani 0:1 (rl), 
chla 0:1 Iw), Gwardia W-wa 0.4 (d)

Poz. 4. WISŁA KRAKÓW — STAL 
SOSNOWIEC.

Wyniki w lidze: 1951 — Stal v

GÓRNIK RADLIN — 
LONIA BYTOM.

Wyniki w lidze: 1954 — 2 1 
1955 — 0:0, 0'6. 1956 — obie

PO-
WISŁA- Gwardia 0:2

I.ech 1:0 l .ci.

LO. ■ I^gla i d),

1. Górnik Z.
2. Górnik R.
3. ŁKS - 
4. Wisła 
5. Lechla

Lech 1 
Polonia 1 ,x

Legia 
• Stal Sosn. 
- Ruch

6. Gwardia — Budowlani 1 
7. Stal Rz. — Garbarnia 1 
8. Broń — Stal Mielec X
9. Pomorz. — Pol. Gd. 1

10. Warta — Calisia X
11. CWKS Wr. — CWKS B. 1, 
12. Chrobry — Spar. Lub. 1
13. Górnik Wałb. — Bzura 1
14. Cracovia — Nap. Lip. 1

za granicą
BELGRAD. Ostatnia runda mi­

strzostw piłkarskich .Jugosławii nie 
przyniosła już zmian u tabeli. Ty­
tuł mistrza zdobyła już poprzed­
nio Crveua Zxezua. a wicemistrza 

Vojvodina z Nowego Sadu. Wyniki 
ostatniej rundy; BSK — Velez 1:0. 
Radniukl — Lokoinotka 8:0, Crve- 
na Zvezda, — Vardar 2:2, Zagrzeb 
— Buducnost 0:0. Sarajevo — Haj 
duk 3:0. V oj \ ocli na — Partyzant

Czoło tabeli; 1. Crvena Zvezda 
-39 pkt.. 2. Vajvodlna 35, 3. Party­
zant I 4. Dynamo po 26. Z ligi 
spadły Sarajevo I Lokomotiva.

WIEDEŃ. Były menażer Honvedu 
Oesterreicher oświadczył w Wied­
niu, że. siedmiu byłych reprezen­
tacyjnych piłkarzy węgierskich z 
Puskasem na czele zwróci sie do 
FIFA z prośbą o rewizje postano­
wienia w sprawie długoterminowe­
go zawieszenia tych zawodników. 
Węgrzy zamierzają również zwró­
cić się z apelem dn czołowych 
płkarzy świata o poparcie ich 
prośby.

BERLIN. 80 tys. widzów ogląda­
ło na stadionie w Hannowerze fi­
nał piłkarskich mistrzostw NRF. w 
którym zeszłoroczny mistrz Bo- 
russla Dortmund pokonał Hambur­
ger SV 4:1 (3:1), zdobywając tytuł 
po raz drugi. Hamburczycy pro­
wadzili w 23 min. 1:0, ale Rorussia 
uzyskała następnie wyraźną prze­
wagę i cztery kolejne bramki.

KOPENHAGA. 1-llgowy klub wło­
ski Bolonia przegrał w Kopenha­
dze z kombinowanym teamem duń­
skim, złożonym z klubów II ligi

PRAGA. W towarzyskim meczu 
piłkarskim praski Spartak Sokoło­
wo zremisował z wiedeńskim Sport- 
klubem 2:2.

RZYM. Zespół Florentlny wvle- 
chał na trzy mecze do Sofii 1 Mo­
skwy.

Roz. 12. CHROBRY SZCZECIN — ł 
SPARTA LUBAŃ. I >

CHROBRY: Pomorzanin 5:1 (w). !
CWKS Bydg. 1:2 (rl), CWKS Wro , (

Polacy 
o sobie 4

' (daw 0:1 (w|. Warta 0:0 (d). Polo ! 4 
i nia Gdańsk 0:0 <w;, Calisia 1:4 (di. i , 

Zabrze 1:1 uli 'Górnik Wałbrzych 0:2 (w;, Bzura ! 1 
onla 2:1 (w) ' (r|). Polonia Bydg. 0:3 (w). Ha

Radlin 1:1 (rl). ŚPARTA: Polonia 
0:1 (w). Calisla 1:1 H).

Za. j Pomorzanin 0:0 <w), CWKS Bydg' I
•ar- | LO (di, CWKS Wrocław 0:1 (wi. [

Górnik Radlin 0:2 iw), Nasz typ: 1.

Poz. 5. LECHIA 
RUCH CHORZÓW.

Wyniki w lidze: 1

GDAŃSK

Lechla
w 11 lidze. 1955 ■- .‘1:2, 0:0, 1956 
— 2:2, 1:1. LECHIA: Górnik Radlin

stal 5:Ó <dl. Polonia 1:1 (wi, Wisła

dowlani Opole 2:0 (d>. RUCH: Po 
lonta Bjtom 1:3 (w). Wisła 0:2 (di, 
Górnik Radlin 4:1 (d‘. Legia 2:0 (d), 
ŁKS 1'3 (w), Stal Sosnowiec 6:2 (dl. 
Gwardia W-wa 2:2 (d). Budowlani 
Opole 1:0 (w). Górnik Zabrze 1:2 
(w), Lech Poznań 2:1 (d). Nasz

Poz. 6. GWARDIA W-WA — BU­
DOWLANI OPOLE.

Wyniki w lidze: 1954 — 1955 — 
Budowlani w 11 lidze, 1P56 — 1:3. 
1:1. GWARDIA: Wisła 2:0 (wl. Gór- 
nlk Radlin 1:0 (d). Legia 3:1 (w).
LKS 4:1 (dl. ■ 
Rytom 6:1 (dl, 
nik Zabrze 2:1

Polonia

1 (d). Lechla Gdańsk
3:2 (di, Lech Poznań 4:0 (w». BU-

Warta 0:1 (dl, 
(di, Maryniont

7 
i

Polonia Bydg. 1:3 j 4
2: 1 (w). Bzura 2:2 ' a

Wałbrzych

Poz. 13. GÓRNIK WAŁBRZYCH — 
BZURA CHODAKÓW.

GÓRNIK: CWKS Bydg. 1:4 (wl. 
CWKS Wrocław 0:1 (d). Warta 00 
lwi. Polonia Gdańsk 1'0 (d), Calisia 
2:0 (w;. Pomorzanin 0:3 (d), Chro­
bry 2:0 (d). Polonia Bvdg. 1:3 (wi. 
Marymont 3:4 iw), Sparta Lubań 
1:1 id). BZURA: CWKS Wrocław 0:3 
iw). Warta 1:0 (d). Polonia Gdańsk 
1:5 (w), Calisia 2:4 (d). Pomorza-
nln 1:2 (w), CWKS Byrig. 0:0 (d). 
Marymont 2:1 Id). Chrobry 0:6 (w).

KpL Reymon i trener Koncewicz

i o przeciwniku!
SZYMKOWIAK! Poczuwam f 

się częściowo do winy za u- 
tratę pierwszej bramki. Za a 
późno interweniowałem.

KORYNT: Miałem tym
meczu ułatwione zadanie, bo 
graliśmy defensywnie. Z na-

\ szych zawodników bardzo po- * 
“ doball mi się Grzybowski i ▼ 
ę Zientara. U nich, grający w 
i głębi pola, Simonian. i
(ZIENTARA: Wynik Jest za \ 

wysoki. Przegraliśmy zasłu- f 
żenie, ale różnica trzech bra- / 

a mek nie odzwierciedla wyda- ? 
a rżeń na Dc-jku. \
f LEWANDOWSKI: Nie potrą- < 
f fłłem się zrozumieć z Gawli- f 
i kiem, który nota bene osłabł i 
a w drugiej połowie. Będę naj- i 
r prawdopodobniej przez kilka { 
f tygodni pauzował, bo mam r
4 mocno nadpuchnięte kolano, i 

KEMPNY: Kryżewskl chodził z

o meczu moskiewskim
Dokończenie ze str. 1

my relację naszego specjalne­
go wysłannika na to spotkanie, 
red. Jerzego Lechowskiego, 
nadaną nam w poniedziałek 
wieczorem.

Drużyna polska zastosowała 
w Moskwie taktykę agresyw­
nej obrony. O jej szczegółach 
mówił trener Koncewicz.

— Trzech zawodników otrzy-
mało specjalne 
Grzybowskiego,

zadania. Z
który

drugiego stopera, miał 
ruchomić Streicowa 
zadowolony. To samo

grając 
unie- 

jestem 
mogę

Nadużycia 
finansowe
w NRF

dziano, że jego przydatność na 
mecz z ZSRR jest nieodzowna. 
Gdy więc przyszło w Moskwie 
walczyć na całego, Pohl o- 
świadczyl: Ja nie gwarantuję 
pełnej gotowości bojowej. W 
każdej chwili może mnie za­
boleć noga.

— Nasi niedzielni przeciw­
nicy — twierdził płk Reyman

— W rezultacie w moskiew­
skim ataku grało trzech de­
biutantów: Lewandowski, Gaw­
lik i Ciupa. Rozważaliśmy też 
kandydaturę Liberdy; ale ta, 
właśnie ze względów debiu­
tanckich, odpadła. Chyba to 1 
dobrze, bo Liberda w ataku 
drużyny młodzieżowej był chy. 
ba najsłabszy. ,

po meczu byli w lepszym

p RASA zachodnlo-nlemleckr 
Ł , donosi w ostatnim okresie 
coraz częściej o sprawach l 
„skandallkach". które wska­
zują,, iż mimo pozornego „po­
rządku “ w plłkarstwle NRF,' 
panują tam bardzo. niezdrowe 
stosunki na odcinku amator- 
stwa i półzawodostwa. W sprai 
wy te zamieszane są nawet 
duże 1 bogate w tradycje klu­
by, oraz znani piłkarza, rei 
prezentanći kraju.

Do najbardziej typowyci 
„skandal ików" należą: 1) prze­
kroczenia , statutu piłkarzy 
kontraktowych, 2) wynagra­
dzanie i wysokie premiowa­
nie amatorów, 3) różniego roć 
dzaju „pożyczki** dla jednych 
1 drugich.

Za przejście dobrego za­
wodnika z klubu do klubu pła­
ci się tam nielegalnie wyso­
kie sumy. Ostatnio amator* 
olimpijczyk' Geiger (środekr 
napadu) miał otrzymać od 
VfB Stuttgart 40.000 marek 
(ok. 10.000 doLL Sam „wiel- 
ki** Fritz Walter • obciążony. 
Jest w swoim -klubie (l FC- 
Kaiserlautern) dużą sumą (ok. : 
200.000 marek) z tytułu poży-. 
czek zaciąganych przez kilka | 
lat i... niespłaconych. ■

Coraz częściej dają się też 
słyszeć głosy, domagające się 
nowego uregulowania spraw 
kontraktów dla zawodników, 
podniesienia ich wynagrodze­
nia, a przede wszystkim su. 
rowego karania klubów i za­
wodników za przekroczenia 
przepisów amatorskich.

— Albb' „kontraktowy" -»• 
albo 'pra"wdzlwy amator — 
mówią działacze. —.Nie może 
tak być; by amatorzy otrzy­
mywali za grę więcej, niż 
półzawodowcyl

Dodajmy, że kontrola fi­
nansowa. przeprowadzona -w 
kilkudziesięciu klubach, wy­
kazała olbrzymie nadużycia w 
tym zakresie.

położeniu, bo mogli zmontować 
na ten mecz aktualnie najlep­
szą jedenastkę kraju. Niestety, 
nasza drużyna najsilniejsza nie 
była. Zabrakło w niej całej 
prawej strony napadu — Pohla, 
Brychczcgo no, i Cieślika, który 
na meczu z Lechem Poznań 
uległ lekkiej kontuzji. Gerar­
da postanowiliśmy więc wy­
próbować w drugiej drużynie, 
gdzie odpowiedzialność była 
niewątpliwie mniejsza i prze­
konać się, czy będziemy mogli 
na niego liczyć w spotkaniu 
przeciwko Finlandii.

Wielki zawód sprawiła wszy­
stkim drużyna młodzieżowa. 
Przegrała ona zupełnie niespo­
dziewanie, prowadząc jeszcze 
na 8 minut przed końcem spot­
kania 2:1. Chłopcy zawiedli 
kompletnie kondycyjnie. W o- 
statnich minutach ledwo cho­
dzili po boisku. W napadzie 
jedynym zawodnikiem, który 
starał się walczyć do ostatniej 
chwili był lewoskrzydłowy No­
wak. Inni „wysiedli", nie wy­
łączając Liberdy i Gadeckiego.

powiedzieć o debiutancie Gaw­
liku, ale mam do niego pre­
tensję za utratę drugiej bram­
ki, Niepotrzebnie zabawiał się 
w 56 min gry, umożliwiając

Sparta ^w). Polonia Byd- 1 za mną Jak cień, kryjąc mnie f
gcszcz 0:1 (d). Nasz typ: 1. / ba-dzo szczelnie. W oorących

4 momentach schwytał mnie na- ) 
« wet rękami. W pierwszej po- A 
» łowię prześladował nas pech, \ 
r w drugiej zawiodła kondycja, f 
f BASZKIEWICZ: Pech prze- > 
4 śladuje nas już od dawna. Mu. A 
* siał dać o sobie znać i w Mo- \ 
» skwie. Po przerwie graliśmy f 
f w napadzie w zasadzie dwaj: / 

Kempny i Ja. Jakby człowiek a 
a nie walczvł, to z tak szczupłą j 
» liczbą ofensorów sforsować f 
f obrony przeciwnika się nie j / da. (L) 7 r

goszcz 0:1 <di. Nasz 'typ:

Poz. 14. CRACOVIA — NAPRZÓD
LIPINY.

CRACOVIA: AKS 1:0 (w) Stal 
Rzeszów 3:0 (d), Garbarnia 2:2 
(wi. Concordia 3:0 (dl, Piast 1:1 
(w), CWKS Kraków 0:0 (w). Szom 
bierki 3:1 ‘(d). Włókniarz Chełmek 
2:0 (d). Bron 3:0 (w), stal Mielec 
0:1 (w). NAPRZÓD: Piast 1:2 (wi. 
CWKS Kraków 2:1 (dl. AKS rd). 
Stal Rzeszów 1:0 (d). Garfórnia 
4:4 (wj. Concordia 6:3 (d). Bron 
0:0 (d). Stal Mielec 4:0 (d) Włók­
niarz Chełmek 4:1 (d). Nasz typ: 1.

zawodnikowi radzieckiemu

dlin 5:0 (d). Legia 0:0 (w). LKS 0:3
td). Lech Ruch 0:1 (d). |

— GAR-

GARBARNIA:
Włókniarz Chełmek 4:0 (d., Szom-
bierki Cracovia

CWKS Kraków

RADOM STAL

(di.

Chorzów 
mek 1:2

AKS Chorzów 
ków 2:2 (w). I 
Concordia 0:1

Poz. 7. STAL RZESZÓW 
BARNIA KRAKÓW.

■STAL: Szombierki 1:1 
przód 0:1 lwi, Cracovia
Broń Badom 4:0 (rl), Stal Mielec

Szombierki 0:2 (d). Cracovia 
(dl. Włókniarz Chełmek 0:1 
STAL: Concordia 0:1 (wi. Piast

AKS 1:1 (d). Stal Rzeszów 0:4 
Garbarnia 1:1 id). Concordia

DOW LANI: Sial 2:3 (w). Polonia 
(d), Wisła 3:2 Iw). Górnik

Poz. 8. BRON 
MIELEC.

BRON: CWKS

Poz. 9. 
POLONIA

Broń Bariom 1:1 (wl. Naprzód 4:1 
uh. Srał Mlelrr 0:2 (wl Concordia

Górnik Zabrze 1:0 (d), Lechia 0:2

Ra­

Wrocław 3:0 (di. CWKS Bydgoszcz

POMORZANIN TORUŃ 
GDAŃSK.

Poz. 10. WARTA POZNAŃ — CA­
LISIA KALISZ.

WARTA: Marymont 1:0 (dl. Bzura 
0:1 (w), Górnik Wałbrzych 0:0 (dl. 
Chrobry 0:0 (w). Połonin Bydg. 0:2

POMORZANIN: Chrobry 1:5 (dl. 
Polonia Bydgoszcz 0:1 (w), Sparta 
Lubań 0:0 (d). Marymont 1:4 (w). 
Bzura 2:1 (d). Górnik Wałbrzych 
3:0 (w). CWKS Bydg. 1:2 (wl. CWKS 
Wrocław 1:1 (n). Warta 3:1 (dl, 
POLONIA: Sparta Lubań 1:0 (dl. 
Maryniont 0:1 <w), Bzura 5:1 (dl. 
Górnik Wałbrzych 0:1 (w). Chrobry 
0:0 (Ki. Polonia Bydg. 0:0 (wh Ca-

Szombierki 4:0 (dl. Cracovia 
(d). Nasz typ: x.

Ze spotkań piłkarskich drużyn skandynawskich. Na zdjęciu 
fragment spotkania Finlandia — Szwecja.

Fot. CAF

FRAGMENT/

Śztokholm, 8 stycznia 1946 r., walka pomiędzy Szwedem 
Olle Tandbergiem, a Anglikiem Jack Porterem. Ten ostatni 
był 21 razy na macie do chwili przerwania spotkania w 7 
rundzie.

Providence, R. I., USA. 20 marca 1931 r.. olbrzym portu­
galski Jose Santa rzucił Salvatore Ruggerillo 13 razy na de­
ski do zatrzymania walki w 6 rundzie.

Toronto, Kanada, 2 grudnia 1940 r.,. Smali Montana był 
9 razy liczony w meczu z Lou Salica, przerwanym w poło­
wie 3 rundy.

Providence, R. I., USA, 8 listopada 1939 r. Herb Gilmore 
dostał k.o. od Petey Scalzo w 5 rundzie, a przedtem 10 razy 
leżał na macie.

Fali River, Mass., USA, 16 października 1941 r. w spotka­
niu Larry Bolvin — Jackie Harrie pierwszy z nich był liczo­
ny 11 razy, a drugi 9. Ostatecznie Bolvin zwyciężył przez 
k.o. w 6 rundzie.

Atlantic City, N. Y., USA, 28 grudnia 1931 r. Hal Murray 
był 23 razy liczony, zanim jego walkę z Harry Bitmanem 
wstrzymano w 7 starciu.

Little Rock, Ark., 23 listopada 1939 r„ Max Boyle rzucił 
20 razy na deski Jima Merritta, a sam był 3 razy liczony, 
zanim zwyciężył w 10 rundach na punkty.

Nowy Jork, N. Y., USA, 15 kwietnia 1926 r. „Italian" Jack 
Herman powalił 13 razy swego przeciwnika Johnny Grosso, 
sam leżał 2 razy do momentu zatrzymania meczu w 7 run- 

. dzie.

Niezniszczalni 22
Little Rock, Ark., USA, 12 października 1939 r., Buddy 

Baer znokautował Maxa Doyle w 3 rundzie, powalając go 
uprzednio 10 razy.

Paryż, 20 czerwca 1929 r., Emile Fladner był 18 razy na 
macie w spotkaniu z Eugene Huat, przerwanym w 15 star­
ciu.

Poprzestanę na zacytowaniu tych dziesięciu przypadków, 
choć podobnych można by wymienić jeszcze sporo. Obrońcy 
Rawsona mieli rację, że nie on pierwszy długo wstrzymy­
wał się od przerwania walki. To prawda, Rawson nie był 
pierwszym bezmyślnym, nieodpowiedzialnym j bezlitosnym 
arbitrem w dziejach boksu. Miał, niestety, bardzo wielu po­
przedników, idzie jednak o to, aby nie miał naśladowców.

Takie fakty jak to, że Jeanette po przeszło 3-godzinnej 
walce i 4 godzinach snu był gotów do prowadzenia trenin­
gu przyjaciela, że Joe Grim przez jedenaście lat potrafił 
wytrzymywać bombardowanie najsilniejszych puncherów, 
że Larry Bolvin po jedenastu upadkach zdolny był jeszcze 
do znokautowania przeciwnika, a Collins tańczył po straszli­
wym biciu — takie fakty, rzecz jasna, zdumiewają i dowo­
dzą nieprzebranych, niezbadanych sił, utajonych w orga­
nizmie człowieka. Może by jednak na tych faktach z prze­
szłości poprzestać? To na pewno dosyć. Nikt nie ma prawa 
żądać, aby pięściarze w dalszym ciągu byli poddawani po­
dobnym doświadczeniom.

IMPONUJĄCY REKORD ABE HOLENDERSKIEGO
ZAPOWIADAM tu o olbrzymiej wytrzymałości różnych 
” pięściarzy, ale sama odporność na uderzenia nie wy­

czerpuje tego tematu. O wytrzymałości świadczyć mogą rów­
nież długie lata, spędzone na r'ngu, czy też ilość stoczonych 
walk. Jak przedstawiają się te sprawy w pięściarstwie świa­
towym?

Pod koniec r. 1955 przeczytałem gdzieś, nadeszłą z zagra­
nicy wiadomość, że ciągle jeszczo pozostaje aktywnym za­
wodnikiem 46-letni weteran boksu holenderskiego Bep Van 
Klaveren. Zdziwiłem się. Wiedziałem, że Klaveren spędził 
wojnę w USA i tam walczył, sądziłem jednak, że karierę 
swoją już zakończył. Ileż lat nie zdejmował on rękawic? 
Przewertowałem odpowiednie wykazy i co się okazało? Za­
czął boksować w r. 1926. Dwa lata później, po zdobyciu zło­
tego medalu w wadze piórkowej na Igrzyskach Olimpij-

przejęcie pitki. Znacznie wię­
cej spodziewałem się po Le­
wandowskim, który miał grać 
w głębi pola jako środkowy 
napastnik.

Dcfensywno-agresywna kon­
cepcja gry naszej drużyny — 
kontynuuje trener — była 
słuszna. Wiem, że najlepszą 
obroną jest atak, ale w Mo­
skwie właśnie tego ataku nie 
posiadaliśmy. To jedno. Po 
drugie, gdy ma się przed sobą 
silniejszego przeciwnika» i gra 
się w osłabionym składzie, na 
jego boisku, trzeba szukać 
sposobów na zmniejszenie róż­
niej’ w umiejętnościach. Przed 
laty prowadziliśmy tu otwartą 
grę, ale wówczas dysponowa­
liśmy Cieślikiem, Trampiszem 
i Brychczym. znajdującymi się 
w dobrej formie. W Moskwie 
tego rodzaju zawodników nie 
mieliśmy. Słusznie pisał „Prze­
gląd Sportowy", że I Cieślik i 
Brychczy bj’ się tu przydali, 
ale... chory zawodnik grać nie

J. Lechowski

TOTALIZATOR SP0RTOWV

lllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllH
W ZAWODACH NIEDZIELNYCH

może.
Oceniając 

zawodników 
stwierdza, 
najlepszymi 
go zespołu 
i . Zientara.

gre pozostałych 
trener Koncewicz 
że bezsprzecznie 
piłkarzami nasze-

byli 
W

za nimi odległości 
wszystkich graczy

Kempny. 
niewielkiej 

postawił 
defensywy

z Gawlikiem. włącznie.
Dla entuzjastów piłkarstwa 

w .kraju dziwna wydała się za­
pewne absencja w meczu Er­
nesta Pohla. Nie grał on na 
własne życzenie. Szczegółowo 
sprawa ma się tak:

Pohl uległ przed kilku ty­
godniami kontuzji, z której 
niestety nie mógł się w klubie 
wyleczyć. Prosił on kierownic­
two swej drużyny, aby zezwo­
liło mu pauzować w meczach 
ligowych z Budowlanymi Opole 
bądź Ruchem, ale bezskutecz­
nie. Pohl grał mecze mi­
strzowskie i niezaleczoną kon­
tuzją, choć w Górniku wie-

NA DZIEri 30 CZERWCA 1957 R.

1. Górnik Zabrze — Lech Poznań

3. LKS Łódź

4. Wisła Kraków — Stal Sosnowiec

5. Lechia Gdańsk — Ruch Chorzów

6. Gwardia W-wa — Budowlani Op.

9. Pomorzanin T. — Polonia .Gdańsk

10. Warta Poznań — Calisla Kalisz

2. Górnik Radlin — Polonia Bytom

7. Stal Rzeszów — Garbarnia Kr.

8. Broń Radom — tStal Mielec

no KUPONU

— Legia Warszawa

11. CWKS Wrocław— CWKS Bydg.

12. Chrobry Szcz. — Sparta Lubań

13. Górnik Wałb. — Bzura Chodaków

14. Cracovia — Naprzód Lipiny

UWAGA: poz. 1—6 spotkania o mistrzostwo I ligi, 
poz. 7—14 spotkania o mistrzostwo II ligi.

Niezniszczalni 23
skich w Amsterdamie, przeszedł do obozu zawodowców. 
W ciągu 30 lat występował na ringach całej Europy, zna go 
również dobrze publiczność pięściarska w Stanach Zjedno­
czonych i Australii. 30 lat spędzonych na kwadratowej are­
nie — to rekord w dziejach boksu. Niezmordowany Holen­
der prześcignął wszystkich i kto wie, czy ktoś kiedyś pobije 
ten jego nadzwyczajny rekord.

Drugie miejsce, jeśli idzie o długotrwałość kariery ringo­
wej zajmuje Robert Fitzsimmons, nazywany „Heroicznym 
Bobem" i „Robertem rubinem" (od koloru włosów, które 
notabene nie grzeszyły bujnością). Wystartował on w roku 
1880 jako 18-letni chłopak i walczył 27 lat. Jeszcze w 5 lat 
po zakończeniu oficjalnej kariery potrafił dać piękną lekcję 
boksu w 6-rundowym spotkaniu „no decision" niejakiemu 
K. O. Sweeneyowi. Liczył sobie już wówczas lat 52!

Jack Britton, mistrz świata w latach 1919—1922, boksował 
bez przerwy 26 lat. Przy okazji warto wspomnieć, iż miał 
za sobą innego rodzaju ciekawy rekord, mianowicie aż 22 
spotkania z tym samym przeciwnikiem, którym był Anglik 
Ted „Kid“ Lewis.

Czarny Jack Johnson, champion świata wszechwag w okre­
sie 1908—1915, walczył na przestrzeni 25 lat, a w ostatnim 
meczu, który stoczył jako 46-letni mężczyzna, pobił w 10 
rundach na punkty młodego Homera Smitha.

Kto zgadnie, ile wynosi rekordowa liczba walk, stoczo­
nych przez jednego człowieka? Idzie mi o pięściarstwo no­
wożytne, bo niesłychany rekord starożytnego pugilatora Tha- 
genesa — '1.425 spotkań — ustalony został prawdopodobnie 
raczej w legendzie, niż w rzeczywistości. No więc, kto zgad­
nie? Obawiam się, że nikt.

Uczestnikiem największej ilości spotkań jest dotychczas 
Abraham Holenderski, znany w boksie jako „Abe the News- 
boy" — „Abe gazeciarz". To przezwisko pozwala się domy­
ślać, że jego posiadacz swoją życiową karierę zaczynał po­
dobnie, jak nasz Kolczyński. Almanachy pięściarskie podają 
jego miejsce urodzenia: „Rosja", ale, że przyszedł na świat 
w r. 1888, kiedy ta nazwa obejmowała m. iri. częściowo i na­
sze terytorium, jest więc bardzo możliwe, iż pochodził on 
właśnie z Polski, na co wskazuje brzmienie i końcówka je­
go nazwiska.

Mierząc tylko 170 cm wzrostu i ważąc około 64 kg, odzna-

Program zakładów
na dzień 7 lip:a

1. Polska (B) — CSR (B) - 
,2. Polska (jun.) — CSR (jun.) ■
3. CSR inifodz.) — Polska imO
4. CWKS II Kr. — Unia Tarnóf
5. Bieżowianka — Cracovia II

6. Tahnovia' — Dab-ki •
7. 'Metal Tarnów —Hutnik No 

wa Huta
8. Kol. Prokocim — Kabel Kr.5. Śparta Okocim

10 Beskid Andr.
■ Kol. N.Sącx 
- Koszarawa

11. Dalin Myślenice — Śzczako* 
wianka , j

12. Fablok.— Wanda N. Huta::
13. Sparta Dębniki — Górnik 

Brzeszcze !
14. Czarni żywiec — Garb.-11-:

PRZEGLĄD SPORTOWY . 
- Wydawnictwo

■ PRASA SPORTOWA" ' :; 
Rcdacoje Kolegium w <kl>f>M 
Grzegorz Aleksandrowicz isekrelzn 
redakcji). Stanisław Bardyn, L«k 
cergowzkl, Edward Strzelecki W- 
daktor oaezelnr), Witold SzereneU 
sekretarz redakejlt. lerzs ZminlH 

(zaztępea naczelnego redaktorzy
Zakiidy Graficzne 

.Domu Słowa Polskie,o*

Niezniszc za 1n i 24
.n*ebywałą żywotnością. Startował jako., 

pięściarz i jako zapaśnik. W ciągu sportowej kariery, trwa- 
llno uln: 1905 do 19'18, stoczył on ni mniej, ni więcej tylko 
winn Xa ”a rngtJ 1 387 na «nacie zapaśniczej!! Przez pe-

?n tytuł mistrza bokserskiego Panamy 
sionvm ńaTinnTn13** P° sensacyjnym zwycięstwie, odnie* 

tOO-kilogramowym Jackiem O‘Tagen. < i 
™ g.a]ąc ,”rekord" Holenderskiego, nie znajdujemy- 
w rum sławnych nazwisk. Walczył on raczej z „drobnicą". 
kańCJnrSi4’ aJe.walczył stale i niezmordowanie. 1.039 spot-, 

: Kan na 14 lat, to daję 74 walki w. roku, a więc plus minus 
trzy na każde dwa tygodnie! > < ■ <
h^U-^-e ^e^sce za „Abe gazeciarzem" w klasyfikacji naj-; 

rSSL ■ Pięściarzy świata zajmuje Murzyn Bob-:
D ktory .rozagrał 1.024 mecze. Dalej idą: Kid Bee- 

529 ~ °37 Jeff Smith 607: i Eddie; Anderson

Kto zgadnie kiedy i przez kogo ite» rekordy będą pobite? 
ęzas opiniai publiczna bywa: poruszona jakimś 

nieszczęśliwym wypadkiem w hpksiei Jeszcze dziś podnoszą 
się glosy, potępiające pięściarśfivo Jako ^tjporŁy Domagamy- 

- i° 'Jes*' naszym obowiązkiem — zmniejszenia ńiebezrj 
Pioe^nstwa w walce, humanitarnego jej prowadzenia ,przę$ 
sędziów. Oskarżamy „Rawśonów", nie boks! 1

uam w ?obie nle taki!straszny, jak go malują H
r Powiedzieć, parafrazując Staropolskie przysłów? 

niezOiszczalni w pięściarstwie, ó, których t? 
w^J-ada‘stan°wig oęzywiśtie grupę elitarną, 

wytrzymałości. Bądź-co bądź jednak dostarczają °n|, 
przekonywających dowodów, że' odporność ludzkiego orgą? 
mzmu na wysiłek jest niezmierna, ze między sznurami mpK 
na wytrzymać-wiele, wiele lat, kto wie, czy nie dłużej,.nwi

1 w^ąmmkolwięk innym sporcie- • :
„„srh e^y.P*Mcjarze nierzadko dożywali bardzo sędziwej sta- 
rinmr 'n ^^fwy wigor bynajmniej nie wsiąkał w ^S-

.PSI^ztełem. się właśnie niedawno, w kwietniu 19";
Geórges Carpóhtier. zawarł ponownie zwiąj,, 

„O"ałzenski z pewną młodą (paryżanką. Należał niegdyś 
„i, ^^^^'Oy^ W. rińguli . takim pozostał na dalsze.#' 
cie. Nie stracił irównież, jak widać, nic ze swojej imponują-, 
cej odwagi.., ,

KONIEC.


